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Od Redakcji.
U progu roku 1932-go m ija pięć lat 

od chwili założenia  „A kadem ika  Polskie­
go". P rzetrw aliśm y w  tym  okresie sze-

W ALNE Z E B R A N IE  B R A T N IE J  
POM OCY W G D A Ń SK U .

( A R P . ) .  D n ia  16 b. n i. o d b y ło  się 
W a ln e  Z e b ra n ie  In f o rm a c y jn e  B ra tn . 
P o m . S tu d . P o la k ó w  P o li te c h n ik i G d a ń ­
sk ie j. D y s k u s ja  to c z y ła  się g łó w n ie  o k o ­
ło  p u n k tu  I I .  p o rz ą d k u  d z ien n e g o , a  m ia ­
n o w ic ie  sp ra w y  z m ia n  s ta tu tu  (§  5 i 1 2 ). 
§ 5 b r z m i:  Z rz e sz e n ie  u z n a je  Z w ią z e k  
N a ro d o w y  P o lsk ie j M ło d z ieży  A k a d e ­
m ick ie j ja k o  o g ó ln o p o lsk i i w s p ó łp ra c u ­
je  z je g o  w ła d z a m i w  g ra n ic a c h  n in ie j­
szeg o  s ta tu tu . § 12 b r z m i:  K a ż d y  cz ło ­
n e k  B ra tn ie j  P o m o c y  je s t  je d n o c z e śn ie  
cz ło n k iem  Z . N . P . M . A . —  P o  o tw a r ­
c iu  d y sk u s ji,  w ic e p re z e s  B ra tn . P o m . 
o d c z y ta ł lis t K o m is a r ja tu  R zczp . P o l­
sk ie j w  G d a ń sk u , ż ą d a ją c y  sk re ś le n ia  
p o w y ż sz y c h  d w ó ch  p u n k tó w  i o d d a ją c y  
d e c y z ję  w  te j sp ra w ie  w  rę c e  W a ln e g o  
Z e b ra n ia . W y w ią z a ła  się  ży w a  d y sk u s ja , 
w  w y n ik u  k tó re j  ko l. J . O lsz e w sk i p o ­
s ta w ił  w n io se k  o n ie d y s k u to w a n ie  te j 
k w e s tj i  z p o w o d u  n ie w y s ta rc z a ją c e j o r-  
j en  ta c  j i i p rz y g o to w a n ia  k o leg ó w , o ra z  
o w y ło n ien ie  k o m is ji  w  ce lu  z e b ra n ia  
m a te r ia łó w  i p rz e d s ta w ie n ia  ich  n a  n a -  
s tę p n e m  z e b ra n iu . W  sk ła d  k o m is ji m ie - j  
li w e jś ć  p rz e d s ta w ic ie le  p o szczeg ó ln y ch  
s to w a rz y sz e ń  a k a d e m ic k ic h  id eo w y ch . W  
o d p o w ie d z i n a  to  k o l. P ie c h o c k i p o s ta ­
w ił w n io se k , ż ą d a ją c y  sk re ś le n ia  ty ch  
d w ó ch  p u n k tó w  s ta tu tu . N a s tę p n ie  j e ­
d n a k  ko l. H a a s  w y s tą p i ł  z w n io sk ie m  
n a g ły m , id e n ty c z n y m  z w n io sk ie m  kol. 
O lszew sk ieg o . N a g ło ść  w n io sk u  z o s ta ła  
p rz e g ło so w a n a , a  n a s tę p n ie  i sa m  w n io ­
sek  (9 9  za , 41 p rzec iw , p rz y  155 o b ec ­
n y c h ) .  Z w ią z e k  P o ls k ie j M ło d z ie ż y  D e ­
m o k ra ty c z n e j z ło ży ł v o tu m  s e p a ra tu m  
(3 0  p o d p is ó w ) . P rz y s tą p io n o  d a le j do  
w y b o ru  k o m is j i  w  sk ła d  k tó re j  w esz ło  
5 ko l., k tó r z y  p o  z e b ra n iu  m a te r ja łó w  
m a ją  zw o łać  W a ln e  Z e b ra n ie , n a  k tó re  
z a p ro s z e n i b ęd ą  p rz e d s ta w ic ie le  N .K .A .

A K A D EM IC Y  — POLACY!!
P a m ię ta jc ie , że ty lk o  p o lsk i p r z e ­
m y s ł i p o lsk i h a n d e l  z a p e w n ia ją  
b y t  w a m  i ro d z in ie  w a sz e j i d la te g o  

p o p ie ra jc ie  
POLSKIE WYROBY I POLSKI HANDEL

N a j s t a r s z a  w  P o l s c e  P o l s k a  F i r m a  G r a m o f o n o w a

ADAM K L IM K IEW IC Z
M A R S Z A Ł K O W S K A  154

(ró g  K ró lew sk ie j)

P O L E C A
P A T E F O N Y  I P Ł Y T Y
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  i n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

reg pism akademickich, powstających i 
upadających wkrótce. Obecnie po pięciu 
latach działalności ukazyw anie się „ A ka­
dem ika" jako pisma miesięcznego jest 
niewystarczające. Dlatego też od początku

w  K ra k o w ie  o d b y ł się  I I - g i  z ja z d  O g ó l- 
n o p o lsk . Z w . A k a d e m . K ó ł N a u k o w y c h . 
Z ja z d  ro z p o c z ą ł się  M s z ą  św-, o d p ra w io ­
n ą  p rz e z  ks. B isk u p a  G o d lew sk ieg o  w 
k o śc ie le  a k a d e m ic k im  św . A n n y , p o ­
czem  u c z e s tn ic y  z ja z d u  z łoży li w ien iec  
p o d . p o m n ik ie m  K o p e rn ik a . O  go d z . 11 
o d b y ła  s ię  w  a u li U n iw e r s y te tu  A k a ­
d e m ja  z o k a z ji  z ja z d u , n a  k tó re j  p rz e ­
w o d n ic z y ł ko l. W ito ld  B a y e r . P rz e m a ­
w ia li m ięd zy  in n e m i : p ro r e k to r  U . J .
Z a łę sk i, r e k to r  A . G . p ro f .  B ie lsk i, 
p ro f .  S m o le ń sk i, o ra z  w  im ie n iu  p o ­
szczeg ó ln y ch  ś ro d o w isk  a k a d e m ic k ic h  
k o l .J u l ju s z  W is ło c k i, Z b ig n ie w  P e lc z a r  
sk i, J a n u s z  B o żen iec  - J a ło w ie c k i, Z d z i­
sław ' H a w e lsk i i E lż b ie ta  D u b a jó w n a . 
A k a d e m ję  zak o ń czy ło  p rz e m ó w ie n ie  
p re z e s a  O . Z . A . K . N . k o l  W . B a y e ra . 
O  go d z . 12 w  n ie b ie sk ie j sali D o m u  A - 
k ad em ick ieg o , o d b y ło  się  w o b ec  160 d e ­
le g a tó w  z ca łe j P o ls k i o tw a rc ie  I i - g o  
z ja z d u  O . Z . A . K . N ., d o k o n a n e  p rz e z  
k o leg ę  p re z e s a  Z w ią z k u . P ie rw s z e  z e ­
b ra n ie  p le n a rn e  w y p e łn iło  s p ra w o z d a ­
n ie  z d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u  Z w ią z k u  w  
la ta c h  1930 —  31, z ło żo n e  p rz e z  ko l. 
p re z e s a  W . B a y e ra . W  d y sk u s ji  n a d  
sp ra w o z d a n ie m  liczn i m ó w cy  p o d k re ś la ­
li z u z n a n ie m  in ic ja ty w ę  i w sz e c h s tro n ­
n ą  d z ia ła ln o ść  Z w ią z k u . N a  w n io se k  
K o m is ji  R e w iz y jn e j Z ja z d  u c h w a lił  w y ­
ra z ić  P re z y d ju m  a b s o lu to r ju rn  z p o ­
d z ięk o w an iem . P o  z a m k n ię c iu  p ie rw s z e ­
go  z e b ra n ia  p le n a rn e g o , ro zp o czę ły  o b ra  
d y  K o m is je  p ro g ra m o w a  i o rg a n iz a c y j­
n o -p ra w n a  o ra z  11 k o m isy j sp e c ja ln y c h , 
o d p o w ia d a ją c y c h  w y d z ia ło m  Z w iązk u . 
N a  d ru g ie m  z e b ra n iu  p le n a rn e m , p rz y ­
ję to  sp ra w o z d a n ie  K o m is ji  Z ja z d u  i u - 
ch w a lo n o  n a s tę p u ją c e  w n io sk i K o m is j i :

bieżącego roku przechodzim y na d w u ty ­
godnik, przyczem  pismo ukazyw ać się 
będzie na początku i w  połowie każdego  
miesiąca. Cena num eru wynosić będzie 
40 (na uczelniach 20) groszy.

1) D e k la ra c ję  p ro g ra m o w ą  Z w ią z k u ,
2 )  a p ro b a tę  l in ji  p ro g ra m o w e j „ R u c h u  
A k a d e m ic k ie g o 1', 3 )  w e z w a n ie  K ó ł do  
p re n u m e ra ty  „ R u c h u " , 4 )  sz e re g  zm ia n  
s ta tu to w y c h  m ię d z y  in n e m i w  § 4 , „że  
Z w ią z e k  p o z o s ta je  w  k o n ta k c ie  o rg a n i­
z a c y jn y m , z N a c z e ln y m  K o m ite te m  A - 
k a d e m ic k im " , 5 ) re g u la m in  ra m o w y  de- 
le g a c y j. D o  P re z y d jm  w y b ra n o  p rz e z  a- 
k la m a c ję  k o l. S ta n is ła w a  P rz e g a l iń sk ie -  
go , d o ty c h c z a so w e g o  w ic e -p re z e sa  Z w ią  
zk u  i p re z e s a  K o ła  C h em ik ó w  P . W ., n a  
p re z e s a  O . Z . A . K . N ., o ra z  ja k o  
cz ło n k ó w  k o le g ó w : J . B rz e śc ia ń sk ie g o , 
K . B rz o sk ę , B . G a łęzo w sk ieg o  i J .  J a ­
ło w ieck ieg o , W . K ru k a ,  W . P a s z u k a , Z . 
S ła w iń sk ie g o , E . S o ch aczew sk ieg o  i J . 
W is ło c k ie g o . D o  K o m is ji  R e w iz y jn e j 
w y b ra n o :  ko l. W . B a y e ra  n a  p rz e w o d n i­
cząceg o , E . K u le sz ę  n a  z a s tęp cę , o ra z  
n a  cz ło n k ó w  8 p rz e d s ta w ic ie li  K ó ł N a u ­
k o w y ch . W re s z c ie  Z ja z d  p r z y ją ł  w n io ­
sek  s tw ie rd z a ją c y , w obec  o s ta tn ic h  z a jś ć  
n a  w y ższy ch  u c z e ln ia c h , s łu sz n o ść  u - 
ch w a ły  K o n g re s u  N a u k o w e g o  o k o m ecz  
n o śc i w p ro w a d z e n ia  N u m e ru s  c la u su s  
i w e z w a ł K o ła  N a u k o w e  d o  w y k lu c z e n ia  
ży d ó w  z g ro n a  sw y ch  cz ło n k ó w . Z ja z d  
p o lec ił P r e z y d ju m  Z w ią z k u  w sp ó łp ra c o ­
w ać  z N . K  .A ., w  n a d z ie i, iż  fo rm a ln o ­
ści le g a liz a c y jn e  Z . N . P . M . A . b ę d ą  
szczęś liw ie  p rz e p ro w a d z o n e . Z ja z d  n a ­
d a ł c z ło n k o w s tw o  h o n o ro w e  O . Z . A . K . 
N . k o led ze  W ito ld o w i B a y e ro w i i w y ­
ra z i ł  p o d z ię k o w a n ie  r e d a k to ro w i n a c z e l­
n e m u  ” R u c h u  A k a d e m ic k ie g o "  ko l. T a ­
d eu szo w i B e rn a d z ik ie w ic z o w i. N a  te m  
o b ra d y  Z ja z d u  z o s ta ły  z a m k n ię te . W  
ra m a c h  Z ja z d u  o d b y t się  p o z a te m  P a r ­
la m e n t D y s k u s y jn y  m ło d y ch  p ra w n i­
k ó w , r a u t ,  Z e b ra n ie  T o w a rz y s k ie  i 
p rz e d s ta w ie n ie  w  te a t rz e  S ło w ack ieg o .

Numerus Clausus w Sejmie.
K lu b  N a ro d o w y  zg ło s ił w  S e jm ie  

18. X I I .  w n io se k  w  s p ra w ie  u n o rm o ­
w a n ia  ilo śc i s tu d e n tó w  i w o ln y c h  s łu ­
c h aczó w  w  sz k o ła c h  a k a d e m ic k ic h . P r o ­
je k to w a n a  u s ta w a  o p ie w a :

A rt- 1.
A r t .  86 u s ta w y  z d n ia  13 lip ca  

1920 r. o  sz k o ła c h  a k a d e m ic k ic h  (D z . 
U s t. R . P . N r .  72, poz . 4 9 4 ) o trz y m u je  
b rz m ie n ie :

R a d y  w y d z ia ło w e  o k re ś la ją  co  ro k u  
n a jw y ż s z ą  ilo ść  s tu d e n tó w  i w o ln y c h  
s łu ch aczó w , k tó rz y  ze w z g lę d u  n a  p r a ­
w id ło w y  b ie g  n a u c z a n ia  m o g ą  b y ć  n a  
d a n y  w y d z ia ł p rz y ję c i.

P r z y  p rz y jm o w a n iu  należ} ' p r z e ­
s trz e g a ć , ab y  s to su n e k  lic zeb n y  s tu d e n ­
tó w  i s łu ch aczó w  w y z n a ń  c h rz e ś c ija ń ­
sk ich  d o  o g ó ln e j ilości, o k re ś lo n e j n a  
p o d s ta w ie  u s tę p u  1-go , n ie  b y ł n iż sz y  
o d  u s ta lo n e g o  n a  p o d s ta w ie  o s ta tn io  
p rz e p ro w a d z o n e g o  sp isu  lu d n o ś c i s to ­
su n k u  liczeb n eg o  lu d n o ś c i c h rz e ś c i ja ń ­
sk ie j d o  o g ó łu  lu d n o śc i w  p a ń s tw ie .

A r t .  2.
W y k o n a n ie  n in ie js z e j u s ta w y  p o ru -  

cza  się m in is tro w i W y z n a ń  R e lig ijn y c h  
i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o .

A r t .  3.
U s ta w a  n in ie js z a  w c h o d z i w  życ ie  z 

d n ie m  je j  o g ło szen ia .
U Z A S A D N I E N I E .

W z ra s ta ją c y  z k a ż d y m  ro k ie m  n a ­
p ły w  m ło d z ie ż y  do  szk ó ł a k a d e m ic k ic h , 
k tó ry c h  ilo ść  z ró ż n y c h  p o w o d ó w  n ie  
m o ż e  w  n a jb liż s z y m  cza s ie  b y ć  p o w ię k ­
szo n a , w y w o ła ł k o n iecz n o ść  o g ra n ic z e ­
n ia  ilo śc i s łu ch aczó w , p rz y jm o w a n y c h  
n a  p o szczeg ó ln e  w y d z ia ły . W sp ó łz a w o ­
d n ic tw o  m łodzież} ' ró ż n y c h  w y z n a ń  i 
n a ro d o w o śc i, z a m ie sz k u ją c y c h  w  P a ń ­
s tw ie , w  u b ie g a n iu  się  o m o ż n o ść  k o ­
rz y s ta n ia  z w y ższy ch  s tu d jó w , w y m a g a  
sp ra w ie d liw e g o  ro z d z ia łu  w o ln y ch  
m ie js c  w  w y ższy ch  szk o łach .

D o ty c h c z a so w e  b rz m ie n ie  a r t .  86 u -  
s ta w y  o sz k o ła c h  a k a d e m ic k ic h  n ie  ro z ­
w ią z u je  te j s p r a w y  s k u tk ie m  czego  w  
ró ż n y c h  szk o łach  i n a  ró ż n y c h  w y d z ia ­
łach  is tn ie je  d o ść  z n a c z n a  d o w o ln o ść , 
z z b y t ja s k ra w e m  częs to  u p rz y w ile jo ­
w a n ie m  m ło d z ie ż y  ż y d o w sk ie j a  z k r z y ­
w d ą  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j.

P rz e d ło ż o n y  p r o je k t  u s ta w y  m a  n a  
ce lu  u p o rz ą d k o w a n ie  ty c h  s to su n k ó w  w  
d ro d z e  sp ra w ie d liw e g o  i ró w n o m ie rn e ­
go  ro z d z ia łu  w o ln y ch  m ie js c  w  szk o łach  
a k ad em ick ich .

Z e b r a n ie  W . S. H.
P rz e d  f e r ja m i  o d b y ło  się n a  W .S .H . 

d o ro c z n e  W alne Zebranie In form acyjne  
B ratn iej Pomocy. B ra tn ia  P o m o c  W .S .
H . o d  cze rw c a  p o z o s ta je  p o d  rz ą d a m i 
sa n a c y jn y m i. P rze ­
wodniczącym  wybrano  k a n d y d a ta  m ło ­
d z ież y  n a ro d o w e j kol. K ozubowskiego. 
N a s tę p n ie  o g ro m n ą  w ię k sz o śc ią  u c h w a ­
lo n o  w niosek zv sprawie żydow skie j , ż ą ­
d a ją c y  n u m e ru s  c lau su s .

D alszy ciąg W a ln e g o  Z e b ra n ia  in f o r ­
m a c y jn e g o , k tó r e  m ieć  m o że  o lb rzy m ie  
zn aczen ie , o d b ęd z ie  się  d n ia  15-go stycz­
nia.

S T A N I S Ł A  W  P I E Ń  K O  W S K 1

F U R I A  A D D O R M E N T A T A
Żydzi syna mojego zabili. Bezsilna 
W  krzyku  m atki zranionej śpi zemsta mogilna.
Kto ją zbudzi! O, Polsko! Oto krwawa chusta.
Tu ostatnim tchem drżały konające usta.
Dziecko moje! Za strasznym  poszed ł k rzyżem  Chrysta, 
Kamieniami ubiła go siła nieczysta.
Jękiem  z dzwonnic m i dzwonią dzwonne dzwonów dźwięki, 
Polski kamień go zabił, a z żydowskiej ręki.
Kto m i pom stę  za syna poweźm ie  —  kto dumny?..
Nie fu rk a ły  Batorych proporce u trumny.
Skamieniała matczyna u grobu rozterka,
Szumią brzozy, na brzozach wróbli sejmik ćwierka.
Jedno tylko tu serce rozdarte na strzępy,
Śnij, synu! że to orli gw izd i szumią sępy.

„M yśl N a ro d o w a "  N r. 57 /XI

Zjazd Ogólnopolskiego Związku Akadem. Kół Naukowych w Krakowie.
( A R P .)  W  d n ia c h  28 i 29  lis to p a d a



2 A K A D E M I K  P O L S K I N r.l

T Y L K O  F A K T Y .  W nawiasie.
D n ia  7. 11- 1931 r. w  se jm ie  p o lsk im , 

p o d c z a s  d y s k u s ji  b u d ż e to w e j , z a b ra ł  g ło s 
p rz e d s ta w ic ie l k o ła  ży d o w sk ieg o , p o se ł 
R o te n s t re ic h  i o d c z y ta ł o św ia d c z e n ie  w  
z w ią z k u  z z a b u rz e n ia m i n a  te r e n ie  w y ż ­
szy ch  u cze ln i w  P o lsce .

O ś w ia d c z e n ie  to  u tr z y m a n e  w  to n ie  
a ro g a n c k im , b y ło  s te k ie m  o sz c z e rs tw  p o d  
a d re s e m  S e n a tó w  i p o lsk ie j m ło d z ieży  
a k a d e m ic k ie j .

O to  je g o  u r y w k i :
„O sta tn ie  „ n aro d o w e  czy n y " m łodzieży  

endeck ie j są  czy n am i an typaństw ow ym i... 
M am y p raw o  do m ag ać  się od  rząd u , ...żeby 
n a  przyszłość  byli w y d a lan i z u n iw ersy te tu  
ci w szyscy, k tó rzy  p o d b u rz a ją  i p o d ju d za ją  
ko legów  p rzeciw  kolegom ... O bow iązkiem  
rz ą d u  by ło  ta k  p rzy k ład n ie  u k a ra ć  w innych , 
aby  tego ro d z a ju  w y p ad k i u s ta ły  i się n ie 
pow tó rzy ły ..."

A  d a le j a ta k  p rz e c iw k o  R e k to ro w i.
„N ie w olno  zau fać  zd ro w ia  i życia m ło ­

dzieży rek to ro w i, k tó ry  ja k o  g o spodarz  U- 
n iw ersy te tu , n ie  zachow yw ał się w obec m ło ­
dzieży, o d d an ej jego pieczy, jak  przysto i. 
Gdy w p ią te k  dn. 6 bm . zażąd a ł re k to r  od 
m łodzieży  żydow skiej, aby  ona  op u śc iła  u- 
n iw ersy te t —  ośw iadczy ł w obec zeb ranych  
s tu den tów , że w h a llu  b ić n ie w olno, a  gdy 
m łodzież  żyd o w sk a  zap y ta ła  go, czy n a  dzie­
dzińcu  w olno, p. re k to r  u w aża ł za w łaściw e 
n ie odpow iedzieć".

W  o d p o w ie d z i n a  o św ia d c z e n ie  p rz e d ­
s ta w ic ie la  k o ła  ż y d o w sk ieg o , w  im ien iu  
R z ą d u  p. m in is te r  P ie r a c k i  p rz e c z y ta ł 
o d p o w ied ź .

A k c ję  m ło d z ieży  p o lsk ie j p rz e c iw k o  
z a ż y d z e n iu  w y ż sz y c h  u c z e ln i n a z w a ł p . 
m in is te r , ja k o  „ p o d ż e g a n ie  u c h y b ia ją c e  
k u ltu rz e  i t r a d y c jo m  n a ro d u  p o ls k ie ­
g o "

Z chw ilą , gdy „k ary g o d n e” w y b ry k i prze 
n io sły  się n a  zew nątrz , „zo s ta ły  n a ty ch m ias t 
i z ca łą  en erg ją  u k ró co n e , p rzyczem  k ilk a ­
dziesiąt osób, p o d e jrzan y ch  o czynny  udział 
w  w ykro czen iach  (za noszenie  zielonej w s tą ­
żeczki, p rzyp . n asz), p rzy trzy m an o  celem  
pociągn ięc ia  do odpow iedzialności. R ząd 
je s t zdecydow any  z c a łą  bezw zględnością  
stłum ić  w szelkie ew en tu a ln e  p ró b y  p o n o w ie­
n ia  ekscesów , jeś li poczucie p raw a , godności 
i d o b ra  p a ń stw a  nie p o w strzy m a m łodzieży  
od u legan ia  n iep o czy ta ln e j ag itacji" .

A  d z ia ło  się  to  w sz y s tk o  n ie  w  P a le ­
s ty n ie , n ie  w  R o s ji ,  n ie  w N e w  J o r k u ,  a  
w  s to lic y  P o lsk i, W a rs z a w ie , d n ia  7. 11. 
ro k u  p a ń sk ie g o  1931.

W  o b ro n ie  p o lsk ie j m ło d z ie ż y  a k a d e ­
m ic k ie j s ta n ą ł p o se ł k lu b u  n a ro d o w e g o , 
Z b ig n ie w  S ty p u łk o w s k i.

A tak p. R o ten s tre ich a  „n a  po lsk ą  m ło ­
dzież a k ad em ick ą  m ija  się z p ra w d ą , gdyż 
p o lsk a  m łodzież  ak ad em ick a  w ysoko  ceni 
sw ó j honor... re a k c ja  w y w o łan a  zo sta ła  przez 
zniszczenie lo k a lu  B ra tn ie j P om ocy  przez ży­
dów , k tó rzy  w sw ej bezczelności posunęli się 
ta k  daleko , że w po lsk im  u n iw ersy tec ie  
z rzucili ze śc ian  i zniszczyli god ła  b ra tn ia c ­
k ie  p o lsk ie j m łodzieży . Z tem  w iększą m ocą 
o d p ie ra m y  dzisie jsze  ośw iadczen ie  M inistra  
S praw  W ew n., k tó ry  nie zbadaw szy  ź ró d ła  
i c h a ra k te ru  zajść... pozw olił sobie n a  szereg 
ciężk ich  zarzu tó w  pod  ad resem  całej praw ie  
p o lsk ie j m łodzieży  ak ad em ick ie j" .

P rz e m ó w ie n ie  sw e  p o se ł S ty p u łk o w ­
sk i z a k o ń c z y ł :

„Nie zgodzim y się n igdy  z tem , aby  ży- 
»dzi m ieli u p rzy w ile jo w an y  u d z ia ł w k o rz y ­
s tan iu  z w yższych uczeln i po lsk ich . P o s tu la ty  
m łodzieży  po lsk ie j w  ty m  k ie ru n k u  są  s łu ­
szne i m uszą  być uw zględnione  i w te j w a l­
ce m łodzieży  ak ad em ick ie j życzym y ry c h łe ­
go zupełnego  zw ycięstw a".

„W zb u rzo n y  w szed ł n a  try b u n ę  poseł 
M iedziński. W  m ow ie im p row izow anej, tw a ­
rz ą  zw rócony  do k lu b u  narodow ego ,... dob ie­
ra ł  p ose ł M iedziński słow a co raz  ostrzejsze  
i d o b itn ie jsze  d la  po tęp ien ia  sp raw có w  ek s­
cesów... G roźnie b rzm ia ło  ośw iadczen ie  posła  
M iedzińskiego"...

Z a le d w ie  w  k ilk a  d n i p o tem , ż y d o w ­
sk i N a sz  P rz e g lą d  w  k o re s p o n d e n c ji  z 
N e w  J o r k u  z dn . 12. 11. 1931 r. d o n ió s ł:

N a w czora jszem  zeb ran iu  żydow skiego 
Good W ill „zo sta ła  jedn o m y śln ie  p rzy ję ta  
ch w ała , w y ra ża jąc a  p o dziękow an ie  i uznan ie  
rząd o w i p o lsk iem u , a  w  szczególności m in i­
s tro w i P ie rack iem u  za energiczne s tan o w i­
sko, zajęte  w obec an ty sem ick ich  w ybryków  
s tu d en tó w ".

A  je d n o c z e śn ie  w  W iln ie  u k a m ie n o ­

w a n y  z o s ta ł p rz e z  b o jó w k ę  ż y d o w sk ą  
ś. p . S ta n is ła w  W a c ła w sk i . J a k  z o s ta ło  
s tw ie rd z o n e , z a w d z ię c z a ć  je d y n ie  n a le ­
ża ło  m ie js c o w e j p o lic ji , że  n ie  b y ło  w ię ­
ce j o f i a r  z e  s t ro n y  p o lsk ie j. ,

T y m c z a se m , j a k  d o n ió s ł N a sz  P r z e ­
g lą d  z d n ia  14. 11. 1931 r.

„S ta ro s ta  g rodzki p. Iszo ra  zo sta ł odw o­
łan y  ze sw ego stan o w isk a , a  zastępca k o ­
m en d an ta  po lic ji p. W ac ław  D ąb row sk i za 
zan ied b an ie  sw ych  obow iązków  zo sta ł za ­
w ieszony w  czynnościach  —  w d o d a tk u  
w dro żo n o  przec iw ko  n iem u  postępow an ie  
d y scy p lin a rn e" .

T e n  sa m  n u m e r  in f o rm u je  n a s , że 
p a n  w o je w o d a  w ile ń sk i B eczk o w icz  
p rz y ją ł  sp e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  ż y d o w ­
sk o  a m e ry k a ń sk ie g o  „ F o r w e r t s u "  p . J . 
J .  Z y n g w a , b y  m u  z a k o m u n ik o w a ć :

„Część u rzęd n ik ó w  n a  stan o w isk ach  
k ierow niczych  ju ż  zo sta ła  p o c iąg n ię ta  do o d ­
pow iedzialności, m. in. zostan ie  tak że  p o c ią ­
gn ięty  do odpow iedzia lnośc i po lic jan t, k tó ry  
ran n eg o  d r. W ein rich a  odw iózł do kornisa- 
r ja tu . W  k o ń cu  p ro sił p. w o jew oda zak o m u ­
n ikow ać  żydom  a m ery k ań sk im  ośw iadczenie  
w  im ien iu  rz ąd u  i sw em  w łasnem , że s y tu ­
acja j u ż  w  zupelnoSci została opanow ana i że  
ew entua lne  dalsze w y kro czen ia  zarów no  ze 
s t ro n y  szu m o w in ,  ja ko te ż  m ło d z ie ży  aka d e ­
m ic k ie j  (zw racam y uw agę na  zestaw ienie) z o ­
s taną s t łum ione  w  za r o d k u “. (podkr. jak  w 
o ryg inale).

N a  d ru g i  d z ie ń  rz ą d o w e  P . A . T- 
o b w ie sz c z a  ś w ia t u :

„N a m iejsce zdym isjonow anego  sta ro sty  
grodzkiego  W acław a  Iszo ry  m ian o w an o  r a d e ; 
S te fan a  M odlińskiego".

S n a ć  p o d  w p ły w e m  ty c h  w y d a rz e ń  
te g o ż  14. 11. 1931 p is a li z t r y u m fe m  
ż y d z i :

„Zaznaczyć należy , że .dziś p o lic ja  w ogó­
le b a rd zo  energicznie in te rw en jo w ała , uży w a­
jąc  po raź  p ierw szy bom b łzaw iących . T łum  z 
k ilkuset stu d en tó w  endeck ich  zeb ra ł się pod  
szko łą  im. F unga . Z aa la rm o w an a  po lic ja  roz­
p ro szy ła  tłum . T o sam o by ło  w k ilk u  innych 
p u n k tac h  m iasta , gdzie p o lic ja  rozproszy ła  
tłu m  s tu d en tó w  obw iepolsk ich".

J u ż  w  ty d z ie ń  p o  ty c h  in fo rm a c ja c h  
d o n io s ła  te le fo n e m  z W iln a  w a rs z a w s k a  
p r a s a  ż y d o w sk a  :

„ Ja k  d o n osiliśm y  zastępcy  k o m en d an ta  
po lic ji z W iln a  nad k o m isa rzo w i D ąb ro w sk ie ­
m u  w ytoczono  dochodzenie  d y scy p lin a rn e  w 
zw iązku  ze znacznem i zajęc iam i w tym  m ie­
ście. Do W iln a  p rzy b y ł in sp ek to r Zieliński 
d e legat k o m en d y  g łów nej, k tó ry  w eźm ie w 
tym  c h ara k te rze  udział w p racach  kom isji 
d y scy p lin a rn e j, ro z p a tru ją c e j sp raw ę zaw ie­
szonego w  czynnościach  n ad k o m isa rza  D ą­
brow sk iego".

T o  te ż  s łu sz n ie  k o ło  ż y d o w sk ie  w  o d e ­
z w ie  do  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j s tw ie rd z iło , 
że  rz ą d

„ n a  apel re p re z en tan ta  „K oła żydow ­
skiego", w y stosow any  do niego z try b u n y  
se jm ow ej o dpow iedzia ł w sposób  n a jz u p e ł­
n iej stanow czy . Tę zapow iedź energicznego 
p rzec iw d zia łan ia  się zb rodniczej im prezie e n ­
deck iej, rz ąd  też w w iększości w ypadków  
spełn ił. (27. 11. 1931).

Ż y d o w s k a  zaś  lo ża  m a s o ń s k a  „ B n e i 
B r i th " ,  c z u ła  się  z o b o w ią z a n a  w  te le g ra ­
m ie  do  ż y d ó w  a m e ry k a ń s k ic h  p o d a ć :

„Że rząd  ze szczerą i p e łn ą  pow agą  speł­
n ił sw ój obow iązek  d la  p rzy w ró cen ia  p o k o ju  
i s tłu m ien ia  w y stępnych  ekscesów . Jeśli zaś 
tu  i ów dzie, zd arzy ły  się w y padk i p o ża ło w a­
n ia  godne, by ły  one spow odow ane p o stęp o ­
w an iem  n iższych (podw ładnych) o rganów  
w ładzy".

J a k  je d n a k  w y ż e j n a d m ie n io n o , „ w in ­
n i"  z o s ta li p o c iąg n ięc i d o  o d p o w ie d z ia l­
ności.

M ó g ł z a te m  n a jz u p e łn ie j  szcze rze , ja k  
d o n io s ła  Ż y d . A g . T e le g r .,  b . k o n su l p o l­
sk i w  Je ro z o lim ie , a  o b ecn y  g e n e ra ln y  
k o n su l P o ls k i w  C h icag o , d r . T y tu s  Z by - 
szew sk i, o św ia d c z y ć :

„ P rag n ę , ab y  m oi p rzy jacie le  żydow scy, 
zw łaszcza żydzi ch icagow scy w iedzieli, iż o r ­
gan izato rzy  w y stąp ień  an ty ży d o w sk ich  n a ro - 
d o w i-d em o k raci, n a p a s tu ją  żydów  z zam ia ­
rem  sk o m p ro m ito w an ia  rząd u  polskiego.... 
M imo, że u n iw ersy te ty  polskie k o rzy sta ją  z 
p ra w  au to n om icznych , w obec czego w ładzom  
n iew olno  a resz tow ać  stu d en tó w  bez u p rz ed ­
n ie j zgody w ładz u n iw ersy teck ich , to jed n ak  
rząd  n a k az a ł a resz tow ać  w szystk ich  s tu d e n ­
tów , k tó rzy  d o k o n a li n ap ad ó w  na  żydów .

P rzeciw ko tym  stu d en to m  w ładze w droży ły  
p o stępow an ie  sądow e. Sku tk iem  a k ad em ic ­
k ich  n a p ad ó w  n a  żydów , rząd  pozbaw i u n i­
w ersy te ty  ich au to n o m ji, ab y  m óc czuw ać 
n ad  fan a ty czn y m i n a ro d o w o -d em o k ra tam i, 
k tó rzy  zw alcza ją  rz ąd  rów nie  zaciekle jak  
żydów ".

A  ty m c z a se m  są d  w ile ń sk i sk a z a ł n a  
p ó łto ra  ro k u  w ię z ie n ia  I z r a e la  D w o r-  
h ig a
„oskarżonego  o to, że podczas zajść  w W il­
nie dn. 10-ego lis to p ad a , w ieczorem  n a  rogu  
ulicy Ja tk o w e j i N iem ieckiej pob ił żo łn ierza  
i kob ie tę -ch rześc ijan k ę".

In n e g o  zn ó w  ży d a , H a rp e la  G e lfe r , 
k tó re m u  a k t  o sk a rż e n ia  z a rz u c ił, że

w yw oław szy  zb iegow isko uliczne w y k rzy ­
k iw a ł: „b iliśm y P o lak ó w  i b ić będziem y, 
jed negośm y zabili a  z re szty  f lak i pow y c iąg a­
m y" sąd  p o stan o w ił .iuznać w in n y m  w ygło­
szen ia  publiczn ie  zd ań  p o d b u rza jący ch  do n ie ­
naw iści m iędzy poszczególnem i częściam i lu d ­
ności, przez n aw o ły w an ie  lu d nośc i żydow skiej 
do  czynów  gw ałto w n y ch  nad  lu d n o śc ią  po lsk ą  
i skazać n a  osadzen ie  w w ięzieniu  n a  okres 
dw óch  m iesięcy".

R o z p a try w a n a  b y ła  ró w n ie ż  sp ra w a  
S z y m o n a  B ro m a , k tó re m u  „ z a rz u c a n o , 
iż d n ia  10. X I .  p rz e d  p ro s e k to r ju m  p o d ­
ż e g a ł tłu m  ży d o w sk i do  n a p a d u  n a  p o ­
lic ję , w z n o sz ą c  o k rz y k i :  „B ić  p o lic ję " .
Ś w ia d k a m i o sk a rż e n ia  by li d w a j p o li­
c ja n c i.

A re sz to w a n o  w re sz c ie  d w ó ch  ży d ó w , 
p o d e jr z a n y c h  o o k ru tn e  m o rd e rs tw o  ś.p . 
S ta n is ła w a  W a c ła w sk ie g o .

J e s t  w ięce j n iż  p ew n e , że w  n ie d łu ­
g im  czas ie  ży d o w scy  p rz y ja c ie le  p. k o n ­
su la  Z b y sz e w sk ie g o  zac z n ą  a ta k o w a ć  s ą ­
d y  polskie-

J e d n a k  ci P o la c y , k tó rz y  p o d  a d r e ­
sem  p o lsk ie j m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j 
rz u c a li o sk a rż e n ia  i p o tę p ie n ia  ta k  w  
k r a ju  ja k  i z a g ra n ic ą  n ie c h  w ie d z ą , ja k  
w  św ie tle  ju ż  o d b y ty c h  ro z p ra w  s ą d o ­
w ych  p rz e d s ta w ia ją  s i ę : „ a n ty p a ń s tw o ­
w e " , „ c h u lig a ń sk ie " , „ n ie ry c e rs k ie "  
;, n ie c h rz e ś c i ja ń s k ie " , „ n ie o b lic z a ln e " , 
„ z b ro d n ic z e "  c z y n y  p o lsk ie j m ło d z ieży  
a k a d e m ic k ie j . S te fa n  Rogala.

D W U G Ł O S .
P o d c z a s , g d y  c a ła  o p in ja  p o lsk a  m u ­

s ia ła  ja s n o  się w y p o w ied z ieć , w obec  
o s ta tn ic h  za jść , p o  c z y je j je s t  s tro n ie , 
d w ó ch  p u b lic y s tó w  z a ję ło  c o n a jm n ie j 
o ry g in a ln e  s ta n o w isk o .

B o le s ław  K o sk o w s k i w  „ K u r je r z e  
W a rs z a w s k im "  s ta r a ł  się w y tłu m a c z y ć , 
że to  w sz y s tk o  g łu p s tw o  i n ie  m a  się 
czem  p rz e jm o w a ć , że to  ty lk o  zw y k łe  
n ie k u l tu r a ln e  w v b rv k i m ło d z ień cze .

W . G ie łży ń sk i w  „ Ś w iec ie "  tłu m a c z y ł 
w sz y s tk o  szczu p ło śc ią  sa l w y k ła d o w y c h  
n a  U n iw e rs y te c ie  i w o g ó le  d ro b n e m i 
w z g lę d a m i te c h n ic z n e m i.

„Macie swobodę poglądów na wiele 
rzeczy; macie prawo w olnej k ry tyk i  w  
zuielu sprawach. Jest atoli jeden prze­
dmiot, do którego z kry tyką  przystępo- 
zvać nie wolno, jedna dziedzina, w  k tó ­
re j nie zoolno stw ierdzać najoczyzmst- 
szych faktów . Pan dobrze zme, że mó- 
zmę o Żydach. To najlepszy dowód, że 
oni was prozoadzą i w am i rządzą. Je­
steście ich zw ierzętam i dom owem i, w y-  
konyw ającem i ich wolę, pracującemi dla 
nich. strzegącemi, ażeby ich bezeceństwa  
nietylko pozostawały bezkarnem i, ale by­
ły pokryw ane m ilczeniem ".

K azim ierz W ybranow ski 
,,D ziedzictw o“ str. 162-ga.

Z A S T R Z Y K  P R Z E D  Z G O N E M .
Z  G n ie z n a  o trz y m a liśm y  o d p is  d o ­

k u m e n tu  :
„ W y d z ia ł  P o w ia to w y  
L . dz. 10087/31 W . P .

G n iezn o , d n . 3 l i s to p a d a  1931 r.
D o

T y g o d n ik a  « W ia d o m o śc i A k a d e m ic k ie ^  
w  P o z n a n iu .

N in ie js z e m  z a w ia d a m ia m , że tu t . 
P o w ia to w a  K a s a  K o m u n a ln a  z o s ta ła  
u p o w a ż n io n a  d o  p rz e k a z a n ia  ta m t. W y ­
d a w n ic tw u  k w o ty  200.—  zł. ty tu łe m  
su b w e n c ji n a  ro k  1931/32.

P rz e w o d n ic z ą c y : 
p o d p . S łaby”.

„ W ia d o m o śc i A k a d e m ic k ie ” —  to  
p ism o  „ m o c a rs tw o w e j s a n a c j i” a k a d e ­
m ick ie j.

Pros top ie rzas te .
M ó w ic ie , że  w  ży c iu  p o lsk iem  m ało  

je s t  p o e z ji?  O  p rz e p ra s z a m !
„ O rz e ł Z w y c ię sk i, B ia ły , b o  do  b ia ­

łeg o  ro z p a lo n y  ż a ru  w  p ło m ie n ia c h  k rw a  
w eg o  po la , ta rc z y  h e rb o w e j."

„ I  s tą d  i s ta m tą d ...  sępy .
„ N a  ży w e  k ra c z ą  je n o  g n ie w n ie  w  

n ie c ie rp liw e j ż ą d z y  t łu s to śc i tru p ic h . 
N a d  ży w em  w ła d z y  n ie  m a ją " -

„ U m a r łe  sz a rp ią ..."
„ C z u w a ją  o rle  s z p o n y  w  g ro ź n e j g o ­

to w o śc i, d z io b ia s ty  łeb  k ró le w sk i ku  
m o rz u  p o lsk ie m u  w y g lą d a . W ic h ry  od  
K a r p a t  m u  sam e  ju ż  n io są  sk rz y d lis k a  
je g o  m o c a rn e , p ro s to p ie rz a s te , p o szu m - 
n e  ja k  d ęb ó w  k o n a ry .

B ły szczy  n ie u b ła g a n a , n ie u s tę p liw o  
sta l.

N a s tę p u ją c y m  c z a rn ą  p ie rś  n a p a s t ­
n ik o m  c z a rn ą  p o so k ą  u b ro czy . —  R o - 
z e d rz e ."

„ I  p o d n ió s ł k ró l o b y d w a  m iecze  w y ­
so k o  w  g ó rę , w y so k o  i o b y d w a  sk ą p a n e  
w  s ło ń c u  i w  b ło g o s ła w ie ń s tw ie  b o sk iem  
w b ił w  lu tą  w ro g a  p ie rś .

J ę k n ą ł  w ró g  śm ie rc ią  p rz e ję ty  p a d ł 
m u  d o  s tóp .

Ś w ia t z a d rż a ł  w  trw o ż n y m  p o d z i­
w ie ."

„p ó k i o s ta tn i  ś lad  m o n g o lsk ie j k u l­
tu r y  ro s y js k ie j  n a  z iem iach  ru sk ic h  
R z e c z y p o sp o lite j p la m i s in o śc ią  b iz a n ­
ty js k ą  c z e rw o n ą  s ło w ia ń sk ą  k re w , o d d a ­
ją c  d u sz e  s ło w ia ń sk ie  w  n iew o lę  n ie ­
m ieck ą  p rz e c iw  P o ls k ie j M o c a rs tw o w e j 
Id e i.

T a k a  je s t  sy m b o lis ty k a  o d z n a k i o r ­
g a n iz a c y jn e j M y ś li M o c a rs tw o w e j Z w ią ­
z k u  A k a d e m ic k ie g o ."* )

Było  sym bolistów  ztńelu
A le  żaden z  nich nie śmiał zagrać

przy...
a u to rz e  p o w y ższe j e n u n c j a c j i .  „D z io ­
b ia s ty " , „ p ro s to p ie r z a s ty " , a le  o rg a n iz a ­
c ja  c a łk iem  „ n ie o g ro m n ia s ta " . Z a c h o w a ­
n ie  p ro p o rc j i  w  s ty lu , to  b a rd z o  w a ż n a  
rzecz .

*) „D zień A kadem ick i" 1. X. 1931.

T Ł U M  S T R Z E L E C K I .
W  je d n e m  z p is m  sa n a c y jn y c h , 

k tó re g o  n a k ła d  p o te m  szy b k o  w y c o fa ­
no , b y  zm ien ić  k o m p ro m itu ją c y  u s tę p , 
p rz e z  c h o c h lik  d ru k a r s k i ,  p rz e m ó w iła  
n a g a  p ra w d a .

O to  b o w iem  z n a le ź liśm y  ta m  o p is  
p o c h o d u  p o d  B e lw e d e r  „m ło d z ie ż y  p a ń ­
s tw o w e j"  ( J e n n e s s e  d e  l ‘E ta t ,  S ta d tli-  
ch e  J u g e n d ) ,  k tó r a ,  ja k  są d z ić  n a leż y  
je s t  p rz e c iw s ta w ie n ie m  „m ło d z ie ż y  p ry ­
w a tn e j" .

W  o p is ie  c zy ta m y , iż m a s z e ro w a ły  
ró ż n e  o rg a n iz a c je  a z a  n iem i „ tłu m  
s trz e le c k i w  b a rw n y c h  cz a p k a c h  u cze l­
n ia n y c h " .

P o c z ą tk o w o  p o p rz e s ta n o  w obec  o- 
g ro m n e g o  n a k ła d u  p is m a  n a  sk re ś le n iu  
n ie b ie sk im  o łó w k iem  s ło w a  „ s trz e le c k i"  
p o te m  z a s tą p io n o  je  w  d a lsz e m  w y d a ­
n iu  s ło w em  „ s tu d e n c k i" .

R Y C E R S K O Ś Ć  P IS M A C Z A .
P a jp o s p o li ts z y m  a rg u m e n te m  p rz e ­

c iw k o  a k c ji  m ło d z ie ż y  p rz e c iw  żydom , 
je s t  z a r z u t  n ie ry c e rsk o śc i.

Z a jm ijm y  się  tem  o sk a rż e n ie m . Ry_ 
c e rsk o ść  je s t  to  p o s tę p o w a n ie  w z o ro w a ­
n e  n a  id e a ła c h  ry c e rz a . P rz y p o m n ijm y  
so b ie  d o b rz e  te n  id e a ł ś red n io w ieczn eg o
ry c e rz a  i z a s ta n ó w m y  s i ę : czy  ry ce rz
z g o d z iłb y  się  s ied z ieć  n a  je d n e j  ław ie  
z ży d em  ja k o . k o le g ą ?  C zy  ry c e rz  
z n ió s łb y  s p o k o jn ie  o k r z y k i : P re c z  z
P o ls k ą !?  C zy  ry c e rz  p o zw o liłb y  b o jo w ­
co m  z G h e tta  o k u p o w a ć  p rz e d s io n e k  a l- 
m ae  m a t r i s ?  C zy  ry c e rz  n ie  szu k a łb y  
sp ra w ie d liw o śc i sam  n a ty c h m ia s t, g d y b y  
c ie m n y  m o tło c h  u k a m ie n o w a ł je g 0 j 0 _ 
w a rz y s z a ?  C zy  ry c e rz  w obec  z a le w u  
w a rs tw  w y ższy ch  je g o  k r a ju  p rz e z  n ie ­
w ie rn y c h  ży d ó w , p o p rz e s ta łb y  n a  p is a ­
n iu  m e m o r ja łó w  i a r ty k u łó w  ?

N ie  ra d z im y  p rz e to  n ik o m u  s ta w ia ć  
n a m  p rz e d  o czy  ry c e rz a  n ie ty le  ze sceny  
co z loży , bo  z a ra z  ro z p o z n a m y , że to  
n ie  te n  p ra w d z iw y , co w a lczy ł n ie  o 
Ś c ian ę  P ła c z u  d la  ży d ó w , a  o  G ró b  
C h ry s tu s a  d la  C h rz e śc ija n .

Q- E. D.
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Z powodu pięciolecia.I najważniejszych zagadnień.
W y p a d k i lis to p a d o w e  n a  w y ższy ch  

u c z e ln ia c h  z je d n o c z y ły  n a s  w sz y s tk ic h , 
bez w z g lę d u  n a  ró ż n ic e  p o lity c z n e  w  te j ,  
czy  in n e j d z ied z in ie , w  je d n y m  p o lsk im  
oboz ie  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .

P o d k ła d e m  z a jś ć  b y ł f a k t ,  że  n a  t r z y ­
d zieśc i ty s ię c y  s tu d e n tó w  P o la k ó w  je s t  
d w a d z ie śc ia  ty s ię c y  s tu d e n tó w  ży d ó w  z 
P o lsk i, że za  la t  k ilk a , czy  k ilk a n a śc ie  
p o ło w a  in te lig e n c ji p o lsk ie j , p o ło w a  a d ­
w o k a tó w , le k a rz y , n au czy c ie li, a  m o ż e  i 
u rz ę d n ik ó w , to  b ę d ą  Ż y d z i. C h o d z i o to , 
że  k a ż d y  z n a s  p o  sk o ń c z e n iu  u cze ln i, 
g d y  b ęd z ie  c h c ia ł z a ją ć  ja k ie ś  s ta n o w i­
sko , to  n a  k a ż d e  zg ło s i się  d w ó ch , a  ty m  
d ru g im  b ęd z ie  obcy  d u c h o w o  i fizy czn ie  
żyd , c z ę s to  k o m u n is ta -

T o te ż  k a ż d y , k tó r e m u  n a p ra w d ę  n a  
se rc u  leży , b y  p o d o b n e  z a jś c ia  w  p rz y ­
sz ło śc i n ie  p o w ta rz a ły  się, b y  n a s tą p iła  
t r w a ła  p a c y f ik a c ja  n a  te r e n ie  w y ższy ch  
u cze ln i, m u s i się  z a s ta n o w ić , c zy  je s t  n a  
to  ja k iś  sp osób . O tó ż  sp o só b  je s t, a le 
je d e n  ty lk o , b o  ż a d e n  in n y  d o  ce lu  n ie  
w ied z ie . A  sp o so b e m  ty m  je s t  ro z w ią z a -  
riłe- s p ra w y  ż y d o w sk ie j.

T rz e b a  sob ie  z te g o  z d a w a ć  sp ra w ę , 
że  to  je s t  n a jw ię k s z e  z a d a n ie  n a szeg o  
p o k o le n ia . B o  ta k , jak w  polityce ze­
w nętrznej najw ażniejszem  zadaniem  jest 
rozwiązanie spraw y P rus W schodnich, 
tak w  polityce w ew nętrznej na jw aż­
niejszem  zadaniem jest rozwiązanie  
spraw y żydow skiej.

I  ty lk o  ta k ie  p o s ta w ie n ie  s p r a w y  p o ­
zw o li n a m  n a  o s ta tn ie  w y p a d k i sp o jrz e ć  
z p e w n e j p e rs p e k ty w y .

A le  ja k  ro z w ią z a ć  sp ra w ę  ż y d o w sk ą ?  
J a k i  je s t  w  te j sp ra w ie  p o g lą d  n a sz , p o ­
g lą d  m ło d y c h ?  P o s ta r a jm y  się  go  w  o- 
g ó lny rn  z a ry s ie  s tre śc ić .

T y lk o  te  sp o łe c z e ń s tw a  w sp ó łż y ły  
m n ie jw ię c e j z g o d n ie  z ży d am i, k tó r e  im  
n ie  p o z w a la ły  m ieć  ja k ie g o k o lw ie k  w p ły ­
w u  n a  sw e  życie , k tó r e  im  m e  d a w a ły  
ż a d n y c h  p ra w  o b y w a te lsk ic h . Ż y d z i s a ­
m i sieb ie  z a w sz e  u w a ż a ją  z a  coś o d rę b ­
n eg o  i w y ższeg o  i n ie  n a sz y m  je s t  ce lem  
w b re w  ich w o li i in s ty n k to m  tę  o d rę b ­
n o ść  z a c ie rać . N ie  w trą c a m y  się  w  ż y ­
cie ż y d o w sk ie , n ie  c h cem y  b ra ć  u d z ia łu  
w  w y b o ra c h  d o  g m in  ży d o w sk ic h , a n i 
w  z ja z d a c h  m ię d z y n a ro d o w e g o  ży d o - 
s tw a . A le  ch cem y , żeb y  ży d z i n ie  b ra l i  
u d z ia łu  w  w y b o ra c h  do  n a sz y c h  c ia ł s a ­
m o rz ą d o w y c h , an i s e jm u  i se n a tu .

N ie  ch cem y  z iem i p a le s ty ń sk ie j d la  
ch ło p a  p o lsk ieg o , a le  ch cem y  żeby  ży d  
n ie  m ó g ł być  w ła śc ic ie lem  z iem i w  P o l­
sce. N ie  ż ą d a m y  b y  P o la c y  m o g li z o ­
s ta w a ć  ra b in a m i i m e ła m e d a m i, a le  n ie  
ch cem y , ab y  ży d z i z a jm o w a li s ta n o w isk a  
w  a d m in is tr a c j i  p a ń s tw o w e j, w  są d o w ­
n ic tw ie , w  n a u c z y c ie ls tw ie . N ie  m a m y  
p re te n s j i ,  b y  w  P o lsc e  b y li w y łączn ie  le- 
k a rz e -P o la c y , a le  ch cem y , b y  P o la k ó w  
leczy ł ty lk o  le k a rz  P o la k . N ie  m a m y  z a ­
m ia ru  p isy w a ć  d la  ży d ó w , a le  n ie  chce- 
m y , b y  p is a rz e  ż y d o w sc y  p is y w a li p o  
p o lsk u , ja k o  P o la c y . T a k s a m o  n ie  c h c e ­
m y  u c z o n y c h  ży d o w sk ic h , u d a ją c y c h  
P o la k ó w .

N ie  ż ą d a m y  u su n ię c ia  ży d ó w  z P o l­
sk i, ż ą d a m y  ty lk o , b y  ży d z i n ie  o p a n o ­
w y w a li n a sz e g o  życia , b y  ży li z am k n ięc i 
w  k rę g u  w ła sn e g o  ży c ia  g o sp o d a rc z e g o  i 
k u ltu ra ln e g o .

C h cem y  ty lk o  ró w n o u p ra w n ie n ia . 
N ie c h  P o la k  k u p u je  u  P o la k a , p a ń s tw o  
p o lsk ie  u  k u p c a  p o lsk ieg o , a  ży d  u  żyda- 
A  w y ż sz e  u c z e ln ie ?  N ie  m y ś lim y  z a m y ­
k a ć  d o s tę p u  do  sk a rb n ic y  w ie d z y  p o l­
sk ie j d la  ob cy ch  n a ro d ó w . A le  obcy , a  
w ięc  ta k ż e  ży d , m u s i s tu d jo w a ć  n a  p r a ­
w a c h  cu d zo z iem ca . U k o ń c z e n ie  u cze ln i 
p o lsk ie j d a  m u  p ra w o  p ra k ty k o w a n ia , w  
sw o im  n a ro d z ie .

T a k ie  są  n a sz e  w y ty czn e . A  d ro g a  
re a l iz a c j i?  W ie le  z ty c h  p o s tu la tó w  b ę ­
d z ie m y  m o g li z re a liz o w a ć  d o p ie ro , g d y  
p o k o le n ie  n a sz e  b ęd z ie  u  s te ru  w ład zy  
u s ta w o d a w c z e j i w y k o n a w c z e j. A le  
część m o żem y  ju ż  dz iś z acząć  re a l iz o ­
w ać. T a k  w ięc  m u s im y  u s u n ą ć  ży d ó w  z 
ty ch  w sz y s tk ic h  s to w a rz y sz e ń  a k a d e m ic ­
k ich , g d z ie  je s z c z e  m a ją  w s tę p . M u sim y  
w alczyć  o ró w n o u p ra w n ie n ie  P o la k ó w  z 
ż y d am i, to  je s t  o  n u m e ru s  c lau su s . M u ­
s im y  p o s ta w ić  b e z w z g lę d n ą  ta m ę  k u l tu ­
ra ln ą  : n ie  u trz y m y w a ć  s to su n k ó w  o so ­
b is ty ch , n ie  c z y ta ć  a u to ró w  ż y d o w sk ich , 
c isz ą c y c h  po  p o lsk u , n ie  s tu d jo w a ć  ich

O k re s y  w  życ iu  n a p ra w d ę  s iln y ch  • 
n a p ra w d ę  trw a ły c h  o rg a n iz a c y j p o li­
ty c z n y c h  liczy  s ię  n ie  n a  la ta  a  n a  p o ­
k o len ia . M im o  to , k ie d y  m in ę ła  p ią ta  
ro c z n ic a  za ło ż e n ia  O b o z u  W ie lk ie j P o l­
sk i, o rg a n iz a c ji  k ie ru ją c e j  o g ro m n ą  w ię ­
k szo śc ią  m ło d eg o  p o k o le n ia , o rg a n iz a c ji ,  
k tó ia  z a d e c y d u je  o  lo sa c h  P o ls k i, w a r to  
się  z a s ta n o w ić  n a d  tem , co  się  w  te m  
p ięc io lec iu  s ta ło . N ie  ty le  z a s ta n o w ić  się 
n a d  tem , co  z o s ta ło  d o k o n a n e , ile n a d  
te m  co p rz e z  p o w s ta n ie  i u g ru n to w a n ie  
s ię  O b o z u  w  ży c iu  p o lsk ie m  zasz ło .

O b ó z  W ie lk ie j P o ls k i je s t  h ie r a r ­
c h icz n ą  o rg a n iz a c ją  św ia d o m y c h  s ił n a ­
rodu- O b ó z  W ie lk ie j  P o lsk i, to  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  obóz m ło d y ch .

T e  f a k ty  o k re ś la ją  b o d a j n a jle p ie j  
to , co w  id e i O b o z u  je s t  n o w eg o . O b ó z  
n a ro d o w y  is tn ie je  o d d a w n a . A le  m ó g ł 
n a le ż e ć  d o  n ieg o  p rz e d  w o jn ą  k ażd y , 
k to  się  c zu ł P o la k ie m , m ó g ł p ra c o w a ć , 
j a k  to  u w a ż a ł z a  s to so w n e , a  s t r u k tu r a  
o b o zu  n a ro d o w e g o  b y ła  n a w s k ro ś  d e m o ­
k ra ty c z n a . D e m o k ra c ja  ja k o  sy s te m  z a ­
rz ą d u  p o le g a  n a  tem , że lu d z ie  z p o ś ró d  
sieb ie  w y b ie ra ją  z w ie rz c h n ik a . W  te n  
sp o só b  lu d z ie  m n ie j o d p o w ie d n i d e ­
c y d u ją  o tem , k to  je s t  n a jo d p o w ie d n ie j­

szy . S k u tk i te g o  sy s te m u  śc iąg n ę ły  
te n tn y m . S k u tk i te g o  sy s te m u  śc iąg n ę ły  
n a ń  n iech ę ć  o p in j i i p o  w o jn ie  z a z n a c z a  
s ię  w sz ę d z ie  o g ro m n y  z w ro t o p in ji k u  
in s ty tu c jo m  h ie ra rc h ic z n y m . H ie r a r c h ja  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  d e m o k ra c ji  p o le ­
g a  n a  te m , że lu d z ie  o d p o w ie d z ia ln i za  
p e w ie n  te r e n  p ra c y , w y s z u k u ją  w  n im  
n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  lu d z i n a  s ta n o ­
w isk a  k ie ro w n ic z e . U n ik a  się w  te n  sp o ­
sób  u je m n y c h  s k u tk ó w  sy s te m u  d e m o ­

k ra ty c z n e g o . W y b ija  się, n ie  ten , k to  
u m ie  się  p o d o b ać , a  k to  u m ie  n a  to  
z a s łu ży ć . N a to m ia s t  sy s te m  h ie r a rc h ic z ­
n y  w  rz ą d a c h  in s ty tu c ja m i o g ó ln em i, go - 
sp o d a rc z e m i, czy  k u ltu ra ln e m i, w  sw ej 
c z y s te j p o s ta c i g ro z i z a w sze  w y p a c z e ­
n ie m , z a m ia n ą  w  sy s te m  b iu ro k ra ty c z ­
n y . W  ty c h  w sz y s tk ic h  o rg a n iz a c ja c h , 
g d z ie  o b o k  d o b ra  id e i m u s i być 
u w z g lę d n io n e  d o b ro  cz ło n k ó w , o d ­
p o w ie d z ia ln o ść  w y łą c z n ie  w o b ec  z w ie rz -

k s ią ż e k  - w  k o ła c h  n a u k o w y c h , z a jm u ją ­
cych  się  b a d a n ie m  l i te r a tu r y  p o ls k ie j . A le  
h a s ło  wyobcowania  ży d ó w  m u s im y  w y ­
n ieść  p o z a  d z ie d z iń c e  u n iw e rsy te c k ie . 
P ie rw s z y m  do  te g o  k ro k ie m  je s t  sz e rz e ­
n ie  b e z w z g lę d n e j z a sa d y  k u p o w a n ia  w y ­
łą c z n ie  u  P o la k ó w , p o s łu g iw a n ia  s ię  p r a ­
cą  i ra d ą  ty lk o  P o la k ó w . N a j t r u d n ie j  
t r a f i ą  te  h a s ła  do  in te lig e n c ji p o lsk ie j, 
z ż y te j z  ż y d am i. A le  t r a f i ą  d o  m a s  r o ­
b o tn ic z y c h  i ch ło p sk ich , n ie  ty c h  z w ie ­
co w ej m o w y  i a g ita c y jn e j b ib u ły , a le  
ty c h  p ra w d z iw y c h  m a s  ro b o tn ic z y c h  ł 
ch ło p sk ich , k tó r e  lep ie j o d  in te lig e n c ji 
o r j e n tu ją  się, że  ic h  n a jw ię k s z y  w ró g , 
to  żyd  i b a rd z ie j  p o  p o lsk u  o d  n ie j c z u ­
ją  i d z ia ła ją . W a rs tw y , z k tó ry c h  w y ­
szed ł ś. p . S t. W a c ła w sk i , p ó jd ą  z n a m i

c h n ik ó w  n ie  w y s ta rc z a . I  to  je s t  u s t ró j ,  
k tó r y  p rz e n ie ść  w in n iś m y  z życ ia  a k a ­
d em ick ieg o  ja k o  n a sz  d o ro b e k  w  życie  
p a ń s tw o w e : rz ą d y  n a  z a sa d z ie  h ie r a r ­
c h ic z n e j, p o d  p e r jo d y c z n ą , a  d a le k o  się ­
g a ją c ą  k o n tro lą  c ia ł d e m o k ra ty c z n y c h . 
T y le  n a s  u czy  p ra k ty k a  p ie rw sz e g o  p ię ­
c io lec ia  p ie rw s z e j h ie r a rc h ic z n e j o rg a n i­
z a c ji p o lity c z n e j w  P o lsce . A le  p o s ta ­
w ien ie  z a sa d y  h ie r a r c h j i  s ięg a  w  n a sz e  
życie  z n a c z n ie  g łęb ie j. W p ro w a d z a  n o ­
w y  c z y n n ik  w  p ra c ę  p o lity c z n o -w y c h o - 
w a w czą . O rg a n iz a c ja  d e m o k ra ty c z n a  
w y ra b ia  lu d z i, a le  w y ch ó w  je  ich  m ało- 
D o p ie ro  w  o rg a n iz a c ji  h ie ra rc h ic z n e j 
m o ż n a  w y c h o w y w a ć  lu d z i n a  ta k ic h , j a ­
k im i chce  ich  się  m ieć.

T e n  n o w y  c z y n n ik  ła d u , d y scy p lin y , 
h ie r a r c h j i  w n ió s ł O b ó z  W ie lk ie j  P o l­
sk i w  n a sz e  życie , k tó re m u  te g o  u p o ­
rz ą d k o w a n ia  w a r to ś c i b a rd z o  b ra k o w a ­
ło . A le  w n ió s ł je szcze  i d ru g ą  z a sad ę , 
z a sa d ę  o d w ag i. W  o k re s ie  n iew o li t r z e ­

b a  b y ło  s ię  k ry ć , tr z e b a  by ło  d z ia ła ć  g ło ­
w ą , z a z w y c z a j bez  w s p ó łu d z ia łu  ręk i. 
M ło d e  p o k o le n ie  p o s ta w iło  n a c z e ln ą  z a ­
s a d ę :  n ie  w o ln o  „ n ie n a ra ż a ć  s ię “ , a  n a  
p o p a rc ie  a rg u m e n tu  tr z e b a  zn a le źć  siłę . 
N ie  w s ty d z im y  się  sw o ich  p rz e k o n a ń  i

n ie  w s ty d z im y  się  sw o je j siły  i k a rn o ś c i. 
P rz e c iw n ie , szczy c im y  się n iem i. N ie  ż a ­
lim y  się, ty lk o  s z u k a m y  re w a n ż u . N ie  
o d w o łu je m y  się  d o  o p in ji,  ty lk o  sam i ją  
o rg a n iz u je m y . N ie  o b u rz a m y  się, ty lk o  
zw a lczam y .

S p o rą  z a s łu g ę  p o ło ży ł rz ą d z ą c y  obóz 
P iłsu d c z y k ó w  w  te m  sz k o le n iu  w  n as  

s iln eg o  c h a ra k te ru  i o d p o rn o śc i.

K ie d y  w ięc  n iez lic zo n e  p la c ó w k i i 
o d d z ia ły  p o św ię c a ją  c h w ilę  o d p ra w y  d la  
z a s ta n o w ie n ia  się n a d  tem , co by ło  i co  
być  m u s i, w a r to  w y su n ą ć  p a rę  re f le k s y j 
i s tw ie rd z ić  n a  zak o ń czen ie , że  w n io s ło  
to  p ięc io lec ie  n o w e  m e to d y  p ra c y  i r z ą ­
d zen ia , s tw o rz y ło  szk o łę  c h a ra k te ró w  i 
szk o łę  d z ia łaczy , d a ło  P o ls c e  z a d a te k  
n o w e g o  ty p u  o b y w a te la  —  czy n n eg o , 
s iln eg o , k a rn e g o , o d w a ż n e g o  i z p o c z u ­
c iem  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  sw e  czyny .

W . J. W .

i ju ż  id ą  z n am i, b o  n a sz  p ro g ra m  w  
sp ra w ie  ż y d o w sk ie j i n a sz e  h a s ła , są  te  
sam e , co ich  u c z u c ia  i d ą ż e n ia . A  p a m ię ­
ta jm y , że o d g ra d z a ją c  ro b o tn ik a  i ch ło p a  
o d  ży d a , o d g ra d z a m y  go  te m  sam em  od  
a g i ta to r a  k o m u n is ty c z n e g o , u w a ln ia m y  
P o ls k ę  od  w id m a  b o lszew izm u .

M a m y  zap a ł, m a m y  p ro g ra m , m a m y  
in s ty n k ty  m as  z a  so b ą , m a m y  z n a jo m o ść  
w ro g a  i u m ie ję tn o ś ć  w a lk i, m a m y  w ia rę  
w  św ię to ść  ce lu , m a m y  m ęcz en n ik ó w , 
czeg ó ż  je sz c z e  tr z e b a ?

N ie c h  k a ż d y  z n a s  w  k a ż d e j chw ili 
m y śli a  tem , co m o że  w  te j  sp ra w ie  z ro ­
b ić  i n ie c h  ro b ić  n ie  p rz e s ta je -  T rz e b a  
wytrwałości, in ic ja tyw y i  uporu.

W ojciech W asiutyński.

Gwiazda Polski.
Pon iżej zam ieszczam y w y ją ­

tek  z a r ty k u łu  Z ygm unta  W asi­
lew skiego, zam ieszczonego pod 
pow yższym  ty tu łem  w o sta tn im  
num erze  „M yśli N arodow ej" .

A  p o  w o jn ie  n a s tą p iło  coś w ię c e j, 
n iż  u w ła sz c z e n ie  w a rs tw y  ro ln ic z e j , bo  
u w ła sz c z e n ie  n a ro d u . C zyż  to  n ie  m ia ło  
się  w y ra z ić  w  p sy ch ice  n o w eg o  p o k o le ­
n ia ?  D z iec i p o lsk ie , k tó r e  s ię  ro d z iły  w  
o k re s ie  w o jn y  lu b  p rz y c h o d z iły  w te d y  
d o  św iad o m o śc i, a  w ięc  o d  ja k ie g o ś  
1910 r . ży ją c e , —  d z iś  d o ra s ta ją .  O n e  to  
n a d a ją  P o lsc e  ju ż  o b ecn ie  św ieży  ży c ia  
ru m ie n ie c , ich  m ło d a  k re w  w  ży łac h  n a ­
ro d u  p u ls u je ,  ich  f a n ta z ja  w  ja s n e  z o rz e  
n a s  p ro w a d z i, ich  w o la  w k ró tc e  b ęd z ie  
d e c y d o w a ła  w  P o ls c e  i o  P o lsce .

G w ia z d a  P o ls k i to  m ło d e  p o k o le n ie  
p ro w a d z i;  w sz y s tk ie  n a sz e  n a d z ie je  i 
w ia ra  n a s z a  i m iło ść  m u  to w a rz y s z ą . B ę ­
d ą  to  P o la c y  n ie  z p rz y p a d k u , a n i z l i te ­
r a tu ry ,  a n i z lu s tr a  lu b  z o rd e ru , a le  in ­
te g ra ln i , o g ra n ic z e n i, d la  k tó ry c h  n a ró d  
b ęd z ie  ich  n a tu r ą  i u ro d ą , d la  k tó ry c h  
św ia tłe m  p rz e w o d n ie m  b ę d z ie . n a tu r a ln e  
p o czu c ie  d o b ra  n a ro d u . N ie  b ę d ą  s tu k a li  
p a lc e m  o p a lec , czy  iść z a  n a ro d e m , czy  
„ m ię d z y n a ro d e m " , czy  P o ls k a  m a  być  
m a ła  czy  w ie lk a . N ie  b ę d ą  P o ls k i w y -, 
z n a w a li p ó łg ęb k iem .

D a re m n e  w y s iłk i s ta w a n ia  n a  d ro d z e  
p o c h o d o w i m ło d y ch . Z  czeg o  b u d o w a ć  
b a ry k a d y ?  Z  id e i P a n e u ro p y ?  Z ż y d o w ­
sk ich  h a se ł p o s tę p u ?  Z  b o lszew ick ieg o  
b e z b o ż n ic tw a  i b e z c z ło w ie c z e ń s tw a  ? Z 
tr u c h ła  m a s o ń sk ic h  k o n c e p c y j, o d m ła ­
d z a n y c h , m e to d ą  W o ro n o w a , p rz e z  m a ł­
p y ?  N ic  z te g o !  Ż ycie , id z ie  siln e , o d ­
m ło d z o n e  p o czu c iem  d a w n o śc i i sw o is ­
to śc i. I  t r a f i a  w  ry tm  d z ie jó w , bo  w ła ­
śn ie  b y n a jm n ie j  n ie  n a  u n iw e rs a ln o ść  
się  zan o s i, lecz  n a  sa m o s ta rc z a ln o ś ć  b y ­
tó w  n a ro d o w y c h . T o  d rg n ie n ie  p e łn eg o  
ży c ia  d a je  się  o d c z u w a ć  n ie  ty lk o  w ś ró d  
m ło d z ie ż y  u n iw e rs y te c k ie j . O b ó z  W ie l­
k ie j P o ls k i p o m im o  p rz e ś la d o w a ń  i u b o ­
g ich  ś ro d k ó w  m a te r ja ln y c h  z a ta c z a  c o ­
ra z  sz e rsz e  k o ła  w ś ró d  lu d u  w ie jsk ie g o  
i ro b o tn ic z e g o . K a ż d y  d z iś  s z u k a  r o z ­
w ią z a n ia  z a g a d n ie ń  i z a s to so w a n ia  
sw y ch  sił —  w  ro z w o ju  ży c ia  n a ro d o ­
w ego .

J u ż  za H i p p o k n t e s a  w alczono o t r u p y .
N a  n ie z ró w n a n y m  „ m a rg in e s ie ” 

„ M y ś li  N a ro d o w e j” n r .  53 z n a jd u je m y  
k a p ita ln ą  u w a g ę :

„ H e lle n iz m  i ju d a i z m : D z ie je  w a lk  
o m a te r j a ł  lu d z k i do  n a u k i a n a to m ji  s ię ­
g a ją  w  o d leg łe  c z a sy  a n ty c z n e . U c z n io ­
w ie  E s k u la p a , je s z c z e  w  o k re s ie  A c h a j- 
sk im , w a lczy li o  p ra w o  ro b ie n ia  se k c ji 
t r u p ó w . M ię d z y  u c z n ia m i H ip p o k ra te s a  
a  s łu c h a c z a m i p o c h o d z e n ia  fen ick ieg o  
(k tó rz y , j a k  w ia d o m o  p is a li o d  p ra w e j 
rę k i k u  le w e j)  w y n ik ł s p ó r  o  to , czy  
F e n ic ja n ie  m a ją  p ra w o  u c z e n ia  się  n a  
z w ło k a c h  g re c k ic h . Z a ta r g  m ia ł g łęb sze  
z n a c z e n ie  h u m a n is ty c z n e , m ia n o w ic ie  
p rz y ś w ie c a ła  m u  z a s a d a  f i lo z o f ic z n a  
S o k r a t e s a : „gnoti se auton” (p o z n a j
s ieb ie  s a m e g o ) . S e m ito m  id e a  ta  b y ła  
z a w sz e  obca , p rz e c iw s ta w ia l i j e j  z a s a ­
d ę  : „ P o z n a j  te g o  z k tó re g o  ż y je s z ” , 
w ięc  w o le li k r a j a ć  t r u p y  g re c k ie . T u ta j  
z a z n a c z y ła  s ię  ro z b ie ż n o ść  d w u  ty p ó w  
a s y m ila c j i :

1) a u to g n o ty c z n e j (m o ra ln e j i 
tw ó rc z e j i 2) p a ra z y ty c z n e j (p a s o ż y t­
u j ) ” .

Z p r a s y  a k a d e m ic k ie j .
( A R P .)  D n ia  25  l i s to p a d a  u k a ­

z a ł  s ię  p ie rw s z y  n u m e r  ty g o d n ik a  a k a ­
d em ick ieg o  p o d  ty tu łe m  „ G ło s  A k a d e ­
m i c k i  w y c h o d z ą c y  w  P o z n a n iu  p o d  r e ­
d a k c ją  p . S ta n . C zap iew sk ie g o . P is m o  
p o s ia d a  z d e c y d o w a n e  o b licze  n a ro d o w e , 
choć , j a k  z a z n a c z a  w  w s tę p n e m  sło w ie  
r e d a k c ja  —  n ie  je s t  n ic z y im  o rg a n e m . 
P ie rw s z y  n u m e r  z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  
a r ty k u ły :  N a s z a  d ro g a  —  J .  T a r n o w ­
sk ieg o , Id e a  J a g ie llo ń s k a  a  P a ń s tw o  J a ­
g ie llo ń sk ie  —  p ro f .  K . T y m ie n ie c k i, O  
tr e ś c i  id e i J a g ie llo ń s k ie j  —  J . Z d z ito -  
w ieck ie g o , L ig a  Z ie lo n e j W s tą ż k i  —  
G lu ck a .

N o w e m u  w sp ó łto w a rz y sz o w i w alk i 
o  w sp ó ln e  id e a ły  ży czy m y  ja k n a jo w o c -  
n ie js z e j  p ra c y  n a  te r e n ie  ś ro d o w isk a  
p o z n a ń sk ie g o .

Akademja F rancu ska  we Lwowie.

Lw . K o m ite t  A k . z o rg a n iz o w a ł a k a d e m ję  z o k a z ji  500-1. śm ie rc i J o a n n y  d ’A rc . N a 
z d ję c iu  w id o c zn y  p rz e m a w ia ją c y  p re z e s  L. K. A. kol. M a c ie liń sk i.
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S to w a rz y s z e n ie  k a to l ic k ie j m ło d z ie ­
ży  a k a d e m ic k ie j , ,Iu v e n tu s  C h r is t ia n a '1 
św ięc iło  w  d n iu  8-y m  g ru d n ia  10-c io le- 
cie.

U ro c z y s to ś c i  o b c h o d u  zaczę ły  się 
o b ra d a m i k o m is j i  id e o w e j.

W  d n iu  d z ie s ięc io lec ia , p o  u ro c z y -  
s te m  n a b o ż e ń s tw ie , c e le b ro w a n e m  p rz e z  
J .  E . ks. B isk u p a  A . S z la g o w sk ie g o , n a  
k tó r e m  k a z a n ie  w y g ło s ił k s . E . D e tk e n s  
i p o  o b ra d a c h  k o ła  sen  jo ró w , u rz ą d z o ­
n o  a k a d e m ję  w  sa li S to w . T e c h n ik ó w  w  
W a rs z a w ie . Z a sz c z y c ili j ą  sw ą  o b e c n o ś ­
c ią  J .  E m . k s . k a rd y n a ł  K a k o w s k i , J .  E . 
k s . n u n c ju s z  M a rm a g g i i liczn i p r z e d ­
s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a .

P o  z a g a je n iu  p rz e z  p re z e s a  p. C ie­
ś la k a  i p rz e m ó w ie n ia c h  p o w ita ln y c h  d e ­
le g a tó w  in n y c h  k a to lic k ic h  z rz e sz e ń  a- 
k a d e m ic k ic h , je d n a  z c z ło n k iń  ,,Iu v e n -  
tu s “ o d c z y ta ła  g łęb o k o  u ję te  „ R o z w a ­
ż a n ia  n a d  E w a n g e lją " -  Z  r e f e r a tu  
h is t .- id e o w e g o  s e n jo ra  „ I u v e n tu s “ —  
p ro f .  W ł. B o g a tk ie w ic z a  z e b ra n i d o w ie ­
d z ie li się , że  o rg a n iz a c ja ,  liczy  o ko ło  
3 0 0 -tu  c z ło n k ó w  i k ilk u d z ie s ię c iu  sen  j o ­
ró w  w  ró ż n y c h  częśc iach  P o lsk i.

W  W a rs z a w ie  d z ie li s ię  o n a  n a  k il­
k a n a ś c ie  k ó ł, k tó ry c h  cz ło n k o w ie , n a  
ty g o d n io w y c h  z e b ra n ia c h  w y g ła s z a ją  r e ­
f e r a ty ,  d y s k u tu ją ,  s tu d ju ją  o d p o w ie d n ią  
le k tu rę  i p ra s ę , w re sz c ie  z a jm u ją ’ się 
p ra c ą  d o b ro c z y n n ą .

W  P o z n a n iu  i W iln ie  is tn ie ją  k o ła  
, , I u v e n tu s “ , a  w  B ia łe j P o d la s k ie j  „ K o ­
ło  w ie d z y  re l ig i jn e j im . św . A u g u s ty ­
n a " .

C e n tra la  w a rs z a w s k a  u rz ą d z a  „ T y ­
g o d n ie  sp o łeczn o  - w y c h o w a w c z e " .

W z ru s z a ją c y m  m o m e n te m  a k a d e m ji 
b y ł a k t  p rz y rz e c z e n ia  n o w o -w s tę p u ją -  
cych .

P o  p rz e m ó w ie n iu  z a ło ż y c ie la  o rg a n i­
z a c j i  k s. r e k to ra  E . S z w e jn ic a , z a b ra ł  
g ło s  J . E m . ks. k a rd . K a k o w sk i. W  s e r ­
d e c z n y c h  s ło w a c h  w y ra z ił  sw ą  szcze rą  
ra d o ś ć  z p o w o d u  ro z w o ju  s to w a rz y s z e ­
n ia .

A k a d e m  ję  z a k o ń c z y ła  część  k o n c e r ­
tow a- Z. G.

G w ia z d k a  Z w ią z k u  A k a d . 
S to w . K a to lic k ic h .

P ie r w s z a  w sp ó ln a  g w ia z d k a  s tu ­
d e n c k ic h  o rg a n iz a c y j k a to lic k ic h  u d a ła  
się  w sp a n ia le , g ro m a d z ą c  w  d n iu  13. X I I  
b lisk o  500 osób . P ro g r a m  o b e jm o w a ł 
z a g a je n ie  p rz e z  p re z e s a  Z w ią z k u , ko l. 
A n d rz e ja  R u sz k o w sk ie g o , m o d litw ę  za  
z m a r ły c h  k o leg ó w , o b d a ro w y w a n ie  z a ­
rz ą d ó w  p o szczeg ó ln y ch  s to w a rz y sz e ń  
sy m b o liczn em i p re z e n ta m i, ła m a n ie  się 
o p ła tk ie m , p o d w ie c z o re k , śp ie w a n ie  k o ­
lęd  p rz y  z a p a lo n e j ch o in ce  i „ s tu  la t"  
k u  czci k s . R e k to ra  E . S z w e jn ic a . N a  
z a k o ń c z e n ie  o d b y ła  się  w ś ró d  h o m e- 
ry c z n y c h  w y b u c h ó w  w eso ło śc i św ie tn a  
sz o p k a , w y ś m ie w a ją c a  w sz y s tk ie  o rg a n i­
z a c je  k a to lic k ie  i ich  p rz y w ó d c ó w , n a ­
p is a n a  i w y s ta w io n a  p rz e z  „ S a r t "  ( S e ­
k c ję  a r ty s t-  I n v e n tu s  C h r is t j a n a " ) .

( A R P )  W  o s ta tn im  ty g o d n iu  o d b y ł 
się  s z e re g  W a ln y c h  Z e b ra ń  A k a d e m . 
K ó ł N a u k o w y c h  w  W a rs z a w ie .

K oło M edyków .
N a  W a ln e m  Z e b ra n iu  K o ła  M e d y ­

k ó w  w y b ra n o  Z a rz ą d  n a  z a sa d z ie  f a c h o ­
w o śc i o p a r ty , w  k tó ry m  w ię k sz o ść  s ta ­
n o w ią  a k a d e m ic y  p rz e k o n a ń  n a ro d o ­
w y ch . P re z e s e m  z o s ta ł k o le g a  Z a k rz e w  
sk i, w ic e p re z e se m  J .  Z a ń sk i. P o n a d to  
u c h w a lo n o  re z o lu c ję  b a rd z o  o s tro  w y ­
s tę p u ją c ą  z ż ą d a n ie m  „ N u m e ru s  C la u ­
su s "  i b o jk o tu  żydów . P o s ta n o w io n o  
ró w n ie ż  z a rz ą d z ić  re w iz ję  d z ia ła ln o śc i 
Z a rz ą d u  z p rz e d  ro k u , k ie ro w a n e g o  
p rz e z  p. Ju ra s z y ń s k ie g o , by łeg o  k a n d y ­
d a ta  m ło d z ie ż y  s a n a c y jn e j n a  p re z e s a  
B ra tn . P o m o c y  S . U . W .

K oło P raw ników  
D n ia  11 X I I .  o d b y ło  się  W a ln e  

Z e b ra n ie  K o ła  P ra w n ik ó w  S t. U . W . 
P o  u c h w a le n iu  a b s o lu to r ju m , p o d z ię ­
k o w a n iu  u s tę p u ją c e m u  Z a rz ą d o w i, w y ­
b ra n o  je d n o m y ś ln ie  p re z e s e m  p. T a d e ­
u s z a  L ip o w sk ie g o , k a n d y d a ta  m ło d z ieży  
n a ro d o w e j.  Z e b ra n ie  u c h w a liło  z m ia n ę  
s ta tu tu ,  w n io se k  p ro te s tu ją c y  p rz e c iw ­
k o  p ro je k to w i n o w eg o  p ra w a  m a łż e ń s ­
k ieg o , o ra z  w n io se k  w  sp ra w ie  „ N u ­
m e ru s  C la u su s " , i b o jk o tu  żydów . 
P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż  w y a sy g n o w a ć  
100 zł. n a  s ty p e n d ju m  im . ś. p. S . W a ­
c ław sk ieg o . Z e b ra n ie  u c h w a liło  n a d a ć  
c z ło n k o s tw o  h o n o ro w e  p. D z ie k a n o w i 
J ó z e fo w i R a fa c z o w i.

K oło P olonistów  
•D ru g a  s e s ja  W a ln e g o  Z e b ra n ia  K o ­

ła  P o lo n is tó w  u c h w a liła  p rz y s tą p ie n ie  
K o ła  d o  O g ó ln o p o lsk ie g o  . Z w ią z k u  
A k a d e m ic k ic h  K ó ł N a u k o w y c h  z je d n o ­
c zesn y m  w y s tą p ie n ie m  ze  Z w ią z k u  
K ó ł P o lo n is ty c z n y c h  ( f ro n d u ją c e g o  
w o b ec  w ła d z  o g ó łu  m ło d z ie ż y ) . W n io s ­
k i w  s p ra w ie  N u m e ru s  C la u su s  i b o j­
k o tu  m ia ły  z a p e w n io n ą  o g ro m n ą  w ię k ­
szość , je d n a k ż e  w y s tę p u ją c y  ja k o  k u ­
r a to r  p ro f .  U je js k i ,  n ie  p o zw o lił p o d ­
d a ć  je  p o d  g ło so w an ie .

Koło Rom anistów  
N a  W a ln e m  Z e b ra n iu  K o ła  w y b ra ­

n o  Z a rz ą d  N a ro d o w y . D o  w o ln y ch  
w n io sk ó w  n ie  d o p u śc ił k u r a to r  p ro f- 
M a n n .

Koło M echaników  
W a ln e  Z e b ra n ie  K o ła  M e c h a n ik ó w  

S t. P . W . w y ło n iło  n o w y  z a rz ą d  z ło żo ­
n y  z k a n d y d a tó w  m ło d z ie ż y  n a ro d o w e j 
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. G lo tza . U c h w a ­
lo n o  w n io sk i w  s p ra w ie  ż y d o w sk ie j o ra z  
w  sp ra w ie  a u to n o m ji . P rz e z n a c z o n o  
ró w n ie ż  su m ę  n a  s ty p e n d ju m  im . śp- S. 
W a c ła w sk ie g o .

Koło In żyn ierji Lądowej.
W a ln e  Z e b ra n ie  K o ła  p o w o ła ło  n a  

p re z e s a  k a n d y d a ta  m ło d z ie ż y  n a ro d o w e j 
p . C h m ie le ń sk ie g o . U c h w a lo n o  w n io sk i 
w  s p ra w ie  n u m e ru s  c la u su s , b o jk o tu  i 
a u to n o m ji .

Koło Inżyn ier ji W odnej.
W a ln e  Z e b ra n ie  K o ła  w y ło n iło  n o ­

w y  Z a rz ą d  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. 
C h o jn a c k ie g o , k a n d y d a ta  m ło d z ie ż y  n a ­
ro d o w e j.

Koło Geodetów.
N a  W a ln e m  Z e b ra n iu  w y b ra n o  Z a ­

rz ą d  fa c h o w y  z p rz e w a g ą  a k a d e m ik ó w  
n a ro d o w c ó w . U c h w a lo n o  w n io sk i w  
s p ra w ie  ż y d o w sk ie j .

K oło In żyn ier j i  W  ojskow ej.
P rz e w o d n ic z ą c y m  K o ła  w y b ra n o  p. 

M a ń k o w sk ie g o , w ic e p re z e se m  p. S ie- 
d z ie n ie w sk ie g o , k a n d y d a tó w  m ło d z ieży  
n a ro d o w e j.

Z  K O Ł A  F A R M A C E U T Ó W  S .U .  W .
D n ia  3 b. m . o d b y ło  się  W a ln e  Z e ­

b ra n ie  K o ła  F a rm a c e u tó w  S. U . W ., n a  
k tó re m  u d z ie lo n o  a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją ­
c em u  Z a rz ą d o w i, o ra z  d o k o n a n o  w y b o ru  
n o w y c h  w ła d z  K o ła  z p re z e se m  W a s z ­
k iew icz em  J u l ja n e m  n a  czele.

W  w o ln y c h  w n io sk a c h  z o s ta ły  p rz y ­
ję te  n a s tę p u ją c e  d e z y d e ra ty :  1) W a ln e
Z e b ra n ie  K . F . S . U . W . p o leca  Z a r z ą ­
d o w i zw o ła n ie  w  p rz e c ią g u  ty g o d n ia  
w iecu  o g ó ln eg o  s tu d e n tó w  f a r m a c j i  w  
sp ra w ie  p ro je k tu  u s ta w y  a p te k a r s k ie j .
2 )  W a ln e  Z e b ra n ie  p o leca  Z a rz ą d o w i 
K o ła  o p ra c o w a n ie  p ro je k tu  s ta tu tu  r a ­
m o w eg o , n a d e s ła n e g o  p rz e z  O .Z .A .K .N . 
i z w o ła n ie  w  ce lu  je g o  u c h w a le n ia , n a d ­
z w y c z a jn e g o  W a ln e g o  Z e b ra n ia .

W A L N E  Z E B R A N I E  K O Ł A  L E Ś N I ­
K Ó W  S T U D . S. G . G . W .

D n ia  5 -go  g ru d n ia  o d b y ły  się w y b o ­
ry  n o w y c h  w ła d z  d o  z a rz ą d u  K o ła  L e ­
śn ik ó w  s tu d . S . G . G- W . S a n a c ja  z m o ­
b iliz o w a ła  ca łe  sw o je  s iły  i z g ro m a d z i­
ła  n a  sa li... 28  lu d z i. W ię k s z o śc ią  g ło ­
só w  w y b ra n o  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  ko l. 
L u c ja n a  K o z a k ie w ic z a .

O b sz e rn e  sp ra w o z d a n ie  u s tę p u ją c e g o  
z a rz ą d u  w y g ło s ił je g o  d łu g o le tn i p re z e s  
ko l. K a z im ie rz  R zep eck i. A b s o lu to r ju m  
w ra z  z p o d z ię k o w a n ie m  u c h w a lo n o  o l­
b rz y m ią  w ię k sz o śc ią  g ło só w . P o  św ie t-  
n e m  p rz e m ó w ie n iu  ko l. J a n a  P a p ro c k ie ­
go  w y b ra n y  z o s ta ł n a  p re z e s a  p r z y t ła ­
c z a ją c ą  w ię k sz o śc ią  g ło só w  ko l. W ła ­
d y s ła w  G a je w sk i.

Z  K O Ł A  O G R O D N I K Ó W .
D n . 12. 12. 1931 r . o d b y ło  się D o ­

ro c z n e  W a ln e  z e b ra n ie  K o ła  O g ro d n i­
k ó w  st. S . G . G . W ., g ro m a d z ą c  n ie n o - 
to w a n ą  d o ty c h c z a s  liczb ę  cz ło n k ó w , s ię ­
g a ją c ą  z g ó rą  140 osób .

N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y b ra n o  p rzez  
a k la m a c ję  k o l. J ó z e f a  K in a s to w s k ie g o . 
O b s z e rn e  s p ra w o z d a n ie  z ro c z n e j d z ia ­
ła ln o śc i k o ła  w y g ło s iła  ko l. p re z e s  E w a  
G rz e s ie w ic z ó w n a

W n io s e k  K o m . R ew . o u d z ie le n ie  
a b s o lu to r ju m  z p o d z ię k o w a n ie m  p rz e ­
szed ł p rz e z  a k la m a c ję .

J a k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia  n a  p re z e ­
sa  o lb rz y m ią  w ię k sz o śc ią  w y b ra n o  k a n ­
d y d a ta  m ło d z ie ż y  n a ro d o w e j —  ko l. B o- 
ż y s ła w a  M io d u sz e w sk ie g o , n a  v -p re z e sa  
p rz e z  a k la m a c ję  —  k o l. J a d w ig ę  G ą- 
so w sk ą .

Z  C E N T R A L I  A K A D E M I C K I C H  
B R A T N I C H  P O M O C Y -

( A R P .)  N a  R a d z ie  C e n tr a l i  W a r ­

s z a w s k ic h  B r a tn i c h  P o m o c y ,  b o  ' , ? \ 1Ce~ 
p r e z e s  D ę b s k i  z a p o c z ą tk o w a ł  s k ła  a  n a  
f u n d u s z  u m ie s z c z e n ia  n a  K o lo n j i  a- 
d e m ic k ie j  n a p i s u :  „ K o lo n ją ^ A k a d e m ic ­
k a  im . B o le s ła w a  C h r o b r e g o  ■

Zrzeszenie K ó ł Prowincjona n \c  i
w  W arszawie.

( A R P . )  D n ia  11 X I I .  o d b y ło  s ię  Z e ­
b ra n ie  R a d y  D e le g a tó w  Z r z e s z e n ia  6ł 
P ro w in c jo n a ln y c h  w  W a r s z a w ie .  . l e z e - 
s e m  z o s ta ł  p . O j r z y ń s k i ,  w ic e p re z e s a m i 
p p . M a r z e c  i Ł u n ie w s k i .
OGROMNA ZNIŻKA CEN W  1)0Ml A K a- 
DEM ICZEK STOW . „AUXILIUM ACADEMl- 

CUM”, TAMKA 4.
N a po czą tk u  b. ro k u  akadern icD ego  na 

życzenie C en tra li A kadem ickich  B ia tn ich  I o- 
m ocy Stow. „A uxilium  A cadenńcuni pi /e _
znaczy ło  sw ój dom  do uży tk u  studentek . 
K w alifikow an iem  k a n d y d a tek  zajęły  się B rat­

n ie Pom oce.
R ozum iejąc  po trzeb y  n ił° tlz‘LZ'  ak ad e ­

m ick iej, Stow. A uxilium  A c a d e n ń c u m  p osta­
n ow iło  w dn. 17. XI. p rzeprow adzić  p o w tó r­
n ą  obniżkę kom o rn eg o ; dzięki czem u dom  
p rzy  ul. T a m k a  4 jes t  obecnie n a j ta ń szym  
d o m e m  a ka d em iczek  w  Warszawie.

Z jed n e j s tro n y  na leży  w ziąć pod uwagę 
d o sk o n a ły  p u n k t i now oczesne u iządzen ia , z 
d ru g ie j zaś cenę; 24 zł. za m iejsce w poko­
ju  3-osobow ym , 30 i 36 zł. za m iejsce w p o ­
k o ju  2-osobow ym  i 66 zł. za pokó j jed n o o so ­
bow y.
Z AKADEMICKIEGO K O Ł/i PRZYJACIÓŁ 

RUMUN JI-
W  d n iu  13 ub. m . odbyło  się Z ebranie 

Z arząd u  A kadem ickiego Koła P rzy jac ió ł Ru- 
m u n ji, n a  k tó rem  u sta lo n o  p ro g ram  pracy  
n a  czas najb liższy .

Kol. L o żan k a  zd a ła  sp raw ozdan ie  z po ­
b y tu  w B ukareszcie. N a m iejsce ustępu jącego
kol. T adeusza  M alinow skiego, re fe re n ta  k u l­
tu ra ln o -o św ia to w eg o  K oła doko o p to w an o  kol. 
A m oniego B u jk o  o raz  n a  m iejsce  u s tę p u ją ­
cej kol. S te fan ji S zurlejów ny, sk a rb n ik a  Koła 
kol. Zofję C zartkow ską. W  tygodn iu  ub ie­
głym  Z arząd  K oła złożył w izytę w  P o se l­
stw ie R um uńsk iem

D y żu ry  Z arząd u  K oła o d b y w ają  się we 
czw artk i g o d i. Ki —  17.

Z J A Z D  T R Z E C H  K O R P O R A C Y J .
( A R P )  W  d n ia c h  27  —  29  l is to p a ­

d a  o d b y ł się w  W a rs z a w ie  z o k a z ji 10- 
lec ia  o d n o w ie n ia  K o rp o ra c j i  A ą u ilo n ia , 
z ja z d  s k a r te lo w a n y c h  z n ią  k o rp o ra c y j, 
W is ła  z G d a ń sk a  i B a lt ia  z P o z n a n ia , o- 
ra z  z ja z d  Z w ią z k u  F il is t ró w  W is ły  i 
A ą u ilo n j i .  P o d c z a s  o b ra d  p rz y ję to  sze ­
re g  te z  w y c h o w a w c z y c h  w  z w ią z k u  z 
o b ecn em  p o ło żen iem  k r a ju .  P o d c z a s  
Z ja z d u  o d b y ło  się  u ro c z y s te  n a b o ż e ń ­
s tw o  c e le b ro w a n e  p rz e z  K s. B isk u p a  
S z la g o w sk ie g o , f i l i s t r a  h o n o ro w e g o  A - 
ą u ilo n ji .  Z ja z d  z a k o ń czo n o  u ro c z y s ty m  
k o m e rsz e m  w  sali S to w a rz y s z e n ia  T e c h  
n ik ó w , Z ja z d  p o d czas  in a u g u ra c ji  
w ita ł  p re z e s  N . K . A . Z . Ju d y c k i i p r e ­
zes  B ra tn ie j  P o m o c y  S. U- W . J e r z y  
K u rc y u s z .

U kolebki Ruchu Wszechpolskiego.
C z a sy  lw o w s k ie  R . D m o w s k ie g o  (1895—99).

W  o b ecn y ch  cz a sa c h  c ie szą  się  n ie -  
z w y k łe m  p o w o d z e n ie m  w sze lk ie  p u b li­
k a c je , p rz e d s ta w ia ją c e  n a m  ż y w o ty  w ie l­
k ic h  lu d z i m e to d ą  t. zw . „ c z ło w ie k a  ży ­
w eg o  ", a  w ięc  z o b f i te m  p o d a n ie m  
w sz e lk ic h , d o s ło w n ie , w ia d o m o śc i d o ty ­
czący ch  o m a w ia n e j p o stac i.

J e d n a k  w  d o ra ź n y m  u k ła d z ie  s to s u n ­
k ó w , g ie łd y  l i te ra c k ie , n ie  n o tu ją  p e w ­
n y ch  lu d z i, s to s u ją  w zg lęd em  n ic h  f o r ­
m a ln e  „ c o h n s p ira t io n  d u  silence" .-.

D o sk o n a łe  sp rz y s ię ż e n ie  s to s u je  się 
z  c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią  do  R o m a n a  
D m o w sk ie g o . Ja k k o lw ie k , tr z e b a  to  s i l­
n ie  p o d k re ś lić , w  w ię k sz y m  s to p n iu  n a  
f a k t  b ra k u  w ia d o m o śc i o  o so b ie  R o m a ­
n a  D m o w sk ie g o , w p ły w a  d o ść  d e c y d u ­
ją c o  s a m a  indywidualność  g e n ja ln e g o  
p o lity k a .

T w ó rc z o ś ć  D m o w sk ie g o , je g o  s u r o ­

w e, ch ło d n e , m a te m a ty c z n e  ro z u m o w a ­
n ie  je s t  ta k  p rz y g n ia ta ją c e  i ta k  w y ra ­
z is te , że p rz e d e w sz y s tk ie m  w id z i się 
w y łą c z n ie  s a m ą  rzecz , o św ie tlo n ą  p rzez  
n ieg o  ta k  w sz e c h s tro n n ie , z a p o m in a ją c  
o a u to rz e ...

P ró b y  b io g r a f j i  D m o w sk ie g o  p o ­
tw ie r d z a ją  to  c a łk o w ic ie  ja k  n p . k s ią ż k a  
J . P e try c k ie g o  „ R o m a n  D m o w sk i"  —  
je s t  h i s to r j ą  w ie lk ieg o  ru c h u  w sz e c h ­
p o lsk ieg o , k tó re g o  k ie ro w n ik ie m  był 
D m o w sk i, a le  m im o  sw eg o  ty tu łu , 
k s ią ż k a  o sam ej o so b ie  D m o w sk ieg o  m a ­
ło  m ó w i.

N a  D m o w sk im  n a jd o b itn ie j  sp ra w d z a  
się, że  dz ie ło  c h w a li m i s t r z a !

N ie d a w n o  p rz y b y ło  n a m  w ła śn ie , 
c en n e  ź ró d ło  in fo rm a c y j o czasach  
lw o w sk ic h  (1 8 9 5  —  1899) D m o w sk ie ­
go , n a p is a n e  p rz e z  ś. p. Z d z is ła w a  D ę ­

b ick ieg o , p a ro le tn ie g o  to w a rz y s z a  p ra c y  
D m o w sk ie g o  w  lw o w sk im  „ P rz e g lą d z ie  
W sz e c h p o lsk im " .

K s ią ż k a  „ I s k r y  w  p o p io ła c h "  * ) z a ­
w ie ra  w s p o m n ie n ia  lw o w sk ie  D ę b ic k ie ­
go  z c z a só w  d z ia ła ln o śc i R . D m o w sk ie ­
go, J . L . P o p ła w sk ie g o , J. K a sp ro w ic z a , 
S t. S z c z e p a n o w sk ie g o , i w ie lu  in n y ch .

R o k  1895 —  p o c z ą te k  ty c h  z n a k o ­
m ity c h  „ c z a só w  lw o w sk ic h "  —  to  o k re s  
w  d z ie ja c h  L w o w a , p isze  D ęb ick i k ied y  
„po lsk o ść  m iasta , o d gryw ającego  ro lę  s to ­
licy, w y ch o d ziła  naw ierzch , ja k  b u ra k  
d o jrza ły  z ziemi. J a k a ś  siła p rzy ro d zo n a  w y­
sad za ła  ją do  gó ry  i czyniła  w idoczną we 
w szystk iem . N ietylko ruch  po lity czn y  w lew ał 
się do szerszych łożysk. O żyw iała  się także  
d z ia ła lność  n au k o w a, pub licy sty czn a  i lite ­
rack a" . (str. 52).

W  ro z d z ia ła c h  „ P ie r w s i  z n a jo m i"  
a  z w ła szcza  w  z n a k o m ity m  ro z d z ia le

*) Z dzisław  D ębicki „ Isk ry  w p o p io ­
łach "  —  w sp o m n ien ia  lw ow skie  („Grzechów 
m łodości" , część II). Sw. W ojciech , 1931.

„ R o m a n  D m o w sk i" , n ie s k a la n ą  p o l­
szczy zn ą , z k tó re j  s z e ro k o  s ły n ą ł, p o d a ­
je  D ę b ic k i s z e re g  n ie s ły c h a n ie  w a r to ś ­
c io w y ch  u w a g , sp o s trz e ż e ń , „ p rz y c z y n ­
k ó w "  d o  o so b is te g o  życia D m o w sk ieg o .

T y lk o  k o n sp e k to w o , d la  z ach ę ty , p o ­
d a m  sz e re g  c y ta tó w  z te j  is to tn ie  p o ż y ­
te c z n e j k s ią ż k i, k tó r a  s ta n o w i d o sk o n a ­
łą  i lu s t r a c ję  d o  zn a n y c h  d z ie ł D m o w ­
sk ieg o  i zb liż a  n a s  w  sp o só b  ta k  s e r ­
d e c z n y  i u jm u ją c y  d o  a u to r a  ty c h  dzie ł.

O latach uniw ersyteckich i czasach 
szkolnych  D m o w sk ie g o  d o w ia d u je m y  
się, ż e :

„u k o ń czy ł on u n iw ersy te t w arszaw ski 
n a  ro k  p rzed tem  (1890), zan im  ja  (Dębicki) 
do  niego w stąp iłem , zosta ła  je d n a k  po nim  
legenda, k tó rą  s ta rs i p rzekazyw ali m ło d ­
szym ".

„Ignac  — tak ie  by ło  jego  (Dm owskiego) 
p rzezw isko  w śród  kolegów , był w y ch o w an ­
kiem  III g im nazjum , u w ażanego  za n a jg o r­
sze i n a jtru d n ie jsz e  w W arszaw ie. Mimo 
zdolności z im ow ał w k ilk u  k lasach  i był 
ju ż  dobrze  p e łno le tn i, k iedy  w stąp ił na wy-
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Z Gdańska. Kronika K r a k o w s k a .  L w ó w .
Z J A Z D  W Y D Z I A Ł U  K Ó Ł  P R A W ­

N I C Z Y C H  W  K R A K O W I E .
( A R P .)  D n ia  2 8  i 29 l i s to p a d a  ub . r. 

o d b y ł się  w  K ra k o w ie  w  ra m a c h  Z ja z ­
d u  O  .Z . A . K . N ., z ja z d  w y d z ia łu  K ó ł 
P ra w n ic z y c h . O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł 
ko l. J u l ju s z  W is ło c k i. Z ja z d  u d z ie lił u -  
s tę p u ją c e m u  Z a rz ą d o w i a b s o lu to r ju m , 
zaś k o led ze  J .  M . K a h lo w i, p rz e w o d n i­
czącem u  W y d z ia łu  p o d z ię k o w a n ie  za  
e n e rg ic z n ą  i o f ia rn ą  p racę . P o  o m ó w ie ­
n iu  s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  i p ro g ra m o ­
w y ch , Z ja z d  w y b ra ł n o w e  w ła d z e  z k o ­
leg ą  K a b le m  p o n o w n ie  nd  czele. W  zw ią  

. zk u  ze z ja z d e m  o d b y ła  się  A k a d e m ja  k u  
u cz c z e n iu  50-lec ia  is tn ie n ia  T o w a r z y ­
s tw a  B ib lio te k i S łu c h a c z ó w  P r a w a  U .
J-
Z J A Z D  W Y D Z I A Ł U  K Ó Ł  H I S T O ­

R Y C Z N Y C H .

W  d n ia c h  28  i 29 l i s to p a d a  o b ra d o ­
w a ł w  K ra k o w ie  ja k o  se k c ja  O- Z . A . 
K . N -u  W y d z ia ł  K ó ł H is to ry c z n y c h . 
O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł ko l. S tro n c z y ń -  
sk i. U s tę p u ją c e m u  Z a rz ą d o w i z kol. 
S tro n c z y ń sk im  n a  czele  u d z ie lo n o  a b so ­
lu to r ju m  z p o d z ię k o w a n ie m  i w y b ra n o  
n o w y  w  sk ła d  k tó re g o  w esz li kol. L i­
g ęza  —  p rz e w o d n ic z ą c y , ko l. T o k a -  
rz ó w n a  —  I. v -p r . p rz e d s ta w ic ie lk a  W y ­
d z ia łu  w  O . Z . A . K . N ., ko l. K ru k ie -  
re k  —  I I .  v -p r . re d a k to r  . .H is to r i i" ,  kol. 
K u trz e b ia n k a  —  s e k re ta rz , ko l. K o n o p ­
c z y ń sk a  —  sk a rb n ik .

O b ra d y  to czy ły  się n a d  sze reg iem  
s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  i p ro g ra m o w y c h . 
K u ra to r s tw o  W y d z ia łu  p rz y ją ł  p- d z ie ­
k a n  p ro f .  O . H a le c k i. N o w y  Z a rz ą d  ro z ­
p o czą ł p ra c e  p rz y g o to w a w c z e  n a d  w y ­
d a w n ic tw e m  d ru g ie g o  n u m e ru  „ H i-  
s to r j i " .  ,

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I  E  T O W A ­
R Z Y S T W A  B I B L I O T E K I  S Ł U C H A ­
C Z Ó W  P R A W A  U .J . W  K R A K O W I E .

T e g o ro c z n e  w y b o ry  p rz y n io s ły  z u ­
p e łn ą  k lę sk ę  a k a d e m ic k ie j sa n a c ji. P r e ­
zesem  T o w a rz y s tw a  w y b ra n y  z o s ta ł d o ­
ty c h c z a so w y  w ic e p re z e s  T o w a rz y s tw a  
kol. B o h d a n  T a b iń s k l  w y su n ię ty  p rz e z  
u s tę p u ją c y  Z a rz ą d  P rz e w o d n ic z ą c y m  
K o m is ji  K o n tro lu ją c e j  w y b ra n o  ko l. Ju l-  
ju s z a  W is ło c k ie g o , d o ty ch cz aso w eg o  p r e ­
zesa  T o w a rz y s tw a . L is ta  n a ro d o w a  o- 
tr z y m a ła  387 g ło sów , o p o z y c ja  s a n a c y j­
n a  4 8  g ło sów , o p o z y c ja  s o c ja lis ty c z n a  
14 g ło sów .

Z R Z E S Z E N I E  A K A D E M I C K I C H
K Ó Ł  P R O W I N C J O N A L N Y C H  

W  K R A K O W I E .
N o w e  w ła d z e :
P r e z e s :  k o l  W ła d y s ła w  W a s ile w sk i.
I - W ic e p r e z e s : ko l. K a z im ie rz  S tr ą -  

czy ń sk i.
IT -W ic e p re z e s : ko l. R o h d a n  T a b iń -

ski.
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is ji  K o n tro lu ­

ją c e j : ko l. J u l ju s z  W is ło c k i.
Z rz e sz e n ie  p o d ję ło  in te n z y w n ą  p ra c ę  

k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  n a  te re n ie  Z a g łę ­
b ia  w ęg lo w eg o .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  B R A ­
T N I E J  P O M O C Y  S. U  J . W  K R A ­

K O W I E .
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  K ra k o w s k ie j 

B ra tn ie j  P o m o c y  o d b y ło  się w e d łu g  ro z ­
k a z u . P o  za m k n ię c iu  w p isó w  w p isa n o  
400  s te ro ry z o w a n y c h  n ie je d n o k ro tn ie  
g ro ź b a m i a k a d e m ik ó w . W n io s e k  o u n ie ­
w a ż n ie n ie  n ie fo rm a ln ie  w y d a n y c h  legi- 
ty m a c y j p rz e g ło so w a li n e g a ty w n ie , n a  
to z k a z , w ła śn ie  p o s ia d a c z e  z a k w e s tjo n o -  
w a n y c h  le g ity m a c y j. W n io s e k  o ta jn e  
g lo so w an ie , d o  k tó re g o  R e g u la m in  p rz e ­
w id u je  ż ą d a n ia  1/3 ob ecn y ch , sp ław io n o  
p rz e z  w n io se k  fo rm a ln y  o ja w n e  g ło s o ­
w an ie , z w y k łą  w iększośc ią - J a w n o ś ć  zaś 
je s t  re g u łą , k tó re j  się n ie  g ło su je . „ O p o ­
z y c ja "  (w  ta jn e m  g ło so w a n iu  b y łab y  
w ię k sz o śc ią )  o p u śc iła  n a  z n a k  p ro te s tu  
sa lę  i w n io s ła  n a s tę p n ie  p ism o  do  S e n a ­
tu  w  te j  sp ra w ie . N a  sa li p o z o s ta ła  d z i­
w n ie  n ie lic z n a  „ w ię k sz o ść "  k tó r a  p o ­
w z ię ła  s z e re g  „ d o n io s ły c h "  u c h w a ł, ja k  
np . u c h w a le n ie  7 .000 ,zł. w y n o sząceg o  
fu n d u s z u  d y sp o z y c y jn e g o  (w p isy , re m u - 
n e ra c je  i t. p .) .

„ J E D N O Ś Ć " .
W  B ra tn ie j  P o m o c y  A k a d e m ic z e k  

U . J . w  K ra k o w ie  w y b ra n o  n o w y  Z a ­
rząd .

P re z e s k ą  z o s ta ła  ko l. J a d w ig a  O ce t-  
k iew icz , d e le g a tk ą  d o  C e n tra li  A k a d . 
B ra tn ic h  P o m o c y  kol. Z o f ja  R y m a - 
ró w n a .

P o d  k ie ru n k ie m  n o w o w y b ra n e g o  Z a ­
rz ą d u  p rz y s tę p u je  o b ecn ie  „ J e d n o ś ć "  do  
b u d o w y  n o w eg o  d o m u  m ie sz k a ln e g o  d la  
ak ad em iczek .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  D E L E ­
G A C I!  K Ó Ł  N A U K O M /Y C H  U . J .

W  K R A K O W I E .
K o l. J u l ju s z  W is ło c k i po  d w u k ro tn e j 

k a d e n c ji u s tą p ił  z p re z e s u ry  D e leg ac ji. 
W y b ra n o  n o w e  P re z y d ju m  w  sk ła d z ie :

P re z e s :  ko l. S ta n is ła w  S ie ro tw iń sk i 
(K o ło  P o lo n is tó w ) .

W ic e p re z e s i :  ko l. M a r ja  Z a ją c z k o w ­
sk a  (K o ło  R o m a n is tó w ) i ko l. B o h d a n  
T a b iń s k i (p re z e s  p ra w n ik ó w ) .

S e k r e t a r z : ko l. J a d w ig a  O ce tk ie w icz  
(K ó łk o  R o ln ik ó w ) .

S k a rb n ik :  k o l  K a z im ie rz  K e j n a
(K o ło  H is to ry k ó w ).

P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is ji  K o n t r o ­
lu ją c e j w y b ra n o  ko l. J u l ju s z a  W is ło c ­
k iego .

N a  W a ln ę rp  Z g ro m a d z e n iu  b y ł o b e ­
cn y  K u r a to r  D e le g a c ji Je g o  M a g n if i­
c e n c ja  K s ią d z  R e k to r  M ich a lsk i.

K R A K O W S K I E  K O Ł O  M I Ę D Z Y -  
K O R P O R A C Y J N E .

U c h w a lo n o  s ta tu t  K o ła  M ię d z y k o r-  
p o ra c y jn e g o  w  K ra k o w ie  i w y b ra n o  n o ­
w e  p re z y d ju m  w  s k ła d z ie :

P r e z e s :  K o m . D r. G o ry c z k o  R o la n d  
( K !  L a u d a ) .

W ic e p re z e s i :  (w iry liś c i z K !  A k ro ­
po l ja  i K !  C a p ito lia ) .

S e k r e ta r z :  K o m . A d a m  W o ź n ia k ie -
w icz  ( K ! P a le s t r a )

S k a rb n ik :  K o m . P rz y b y s z o w sk i ( K !  
C a p ito lia ) .

( A R P .)  D n ia  2 -g o  lu te g o  1932 r. 
B ra tn . P o m . Z rz e sz e n ia  S tu d e n . P o la ­
k ó w  P o li te c h n ik i G d a ń sk ie j o b ch o d z ić  
b ę d z ie  u ro c z y s to ść  sw eg o  10-lecia . Z e 
s p ra w o z d a n ia  se k c ji p ra s o w o  p ro p a g a n ­
d o w e j, d o w ia d u je m y  się, że z o k a z ji 
10-lec ia , w y jd z ie  b ro s z u ra  p ro p a g a n d o ­
w a  w  n a k ła d z ie  1000 sz tu k . B ro s z u ra  ta  
o b e jm o w a ć  b ęd z ie  d z ia ły : id eo w y , p r o ­
p a g a n d o w y  i s ta ty s ty c z n y .

N a  te re n ie  B ra tn ie j  P o m o c y  w  G d a ń ­
sk u  o rg a n iz u je  się  C h ó r A k a d e m ic k i. 
B ra k  ta k ie j o rg a n iz a c ji  d a w a ł się  ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  o d czu w ać .

P o d z ia ł o gó łu  s tu d e n tó w  P o la k ó w , 
s tu d ju ją c y c h  n a  P o li te c h n ic e  w  G d a ń ­
sk u  n a  p o szczeg ó ln e  w y d z ia ły  p r z e d s ta ­
w ia  się  ja k  n a s tę p u je :  w y d z . b u d o w y
m a s z y n  —  90, e le k tro te c h n ic z n y  —  85, 
inż. lą d o w e j i w o d n e j 60, te c h n ik i o k rę ­
to w e j —  45 , ch em iczn e j —  30, a r c h i­
te k tu r y  —  25 , lo tn iczy  —  20 , o g ó ln y  -— 
5.

N a  d o ro c z n e m  W a ln e m  Z e b ra n iu  
K o ła  L o tn ik ó w  z o s ta ł w y b ra n y  n o w y  
Z a rz ą d  K o ła  z kol. W ito ld e m  C z u p ry ń - 
sk im  n a  czele.

K o r p o r a c je :  Z . A . G . „ W is ła " .  W  
sk ła d  P re z y d ju m  K o rp o ra c j i  n a  se m e s tr  
z im o w y  1931-32  w e sz li :  T a d e u s z  T o ­
m aszkiew icz-, w ic e p re z e s i : M a rc in
S N najde .'., S ta n is ła w  B ie n ia rz , s e k re ­
t a r z :  Jó ze f-  G lob isz . K o rp . „ H e la n ia " .  
D o  P re z y d ju m  K o rp . w e s z li :  n a  sem .
z im o w y  1 9 3 1 -3 1 : B o h d a n  Z a p o rs k i p r e ­
zes, Z ie m o w it R a ta j s k i  v ice -p reze s , 
M ie c z y s ła w  M a je w s k i s e k re ta rz .

K o rp . , ,R o z e v ia “ . P re z y d ju m  K o rp . 
u k o n s ty tu o w a ło  się n a  se m e s tr  z im o w y  
-9 3 1 -3 2  w  sk ła d z ie  n a s tę p . :  O su c h o w s k i 
Z b ig n ie w  p reze s , w ic e p re z e s i : G a b le r
J a n  i K lew icz  M a r ja n ,  s e k re ta rz  S em m a  
A lfo n s .

S to w a rz y s z e n ie  A k a d e m . P o la k ó w  ze 
Ś lą s k a  „ Z n ic z "  n a  W a ln e m  Z e b ra n iu  
w y b ra ło  n o w y  Z a rz ą d  w  sk ła d z ie  n a s tę ­
p u ją c y m : K a d ry -m  I ie l io d o r  p re z e s , se ­
k r e ta r z  S tę p n ie w ic z  Z b ig n iew , sk a rb n ik  
R a m o sz e k  K a ro l.

( A R P .)  D n ia  14 bm . o d b y ło  się  d o ­
ro c z n e  W a ln e  Z e b ra n ie  A k . Z w . S p o r to ­
w eg o  w  G d a ń sk u . P o  sp ra w o z d a n iu  Z a ­
r z ą d u  i K o m is ji  R e w iz y jn e j ,  w y b ra n o  
n o w y  Z a rz ą d  Z w ią z k u  z ko l. W ą só w -, 
sk irn  n a  czele.

P O L A C Y  S T A N O W I Ą  C Z W A R T Ą  
C Z Ę Ś Ć  S T U D E N T Ó W  G D A Ń ­

S K IC H .
( A R P .)  W  b ież . se m e s trz e  z im o w y m  

o g ó ł s tu d e n tó w  n a  P o lite c h n ic e  G d a ń ­
sk ie j d z ie li się w  n a s tę p u ją c y  sp o só b  n a  
p o szczeg ó ln e  n a ro d o w o ś c i : N ie m c y  -—
900 , P o la c y  —  400 , G d a ń sz c z a n ie — 200, 
o b y w a te le  po lscy  n a ro d o w o śc i żyd., 
u k ra in . i t. d. —  200, in n e  n a ro d o w o ­
śc i —  100. N "  o g ó ln ą  z a te m  liczbę  o k o ­
ło  1800 s tu ó ć h tó w , je s t  2 3 %  n a ro d o ­
w o śc i p o lsk ie j, a  3 3 %  o b y w a te li p o l­
sk ich . N a ro d o w o ś c i obcych  je s t  r e p r e ­
z e n to w a n y c h  11 p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , 2 
a z ja ty c k ie  i je d n o  a m e ry k a ń sk ie .

dz ia ł p rzy rodn iczy . U kończył go szybko i 
ch lubn ie .

Jes t  JJmow ski  j e d n y m  z organizatorów  
m anifes tac ji  na ul icach W a rs za w y  na  rzecz  
niepodległości w  setną rocznicę K onsty tuc j i  
Trzeciego Maja. Przed aresz tow aniem  w y ­
jeżd ża  do P a ry ż a , skąd  p isyw ał do „Głosu11 
p o d  p seudon im em  „Don Diego Ig uenaz11. Po  
p ow roc ie  d c  k ra ju  aresz tow any  i osadzony  
w  cytadeli  warsz. , gdzie przesiedział 5 m ie ­
sięcy, został zesłany na 3 lała p r z y m u so w e ­
go p oby tu  do M ittawy.  W  drodze  ucieka do 
•Galicji. W y d a je  we L w ow ie dw utygodn ik  
„ P rzeg ląd  W szechpo lsk i11 w  lipcu  189511.

D ęb ick i ja k o  w s p ó łp ra c o w n ik  D m o w ­
sk ieg o  w  „Przeglądzie W szechpolskim "  
'w ta k i  sposób  c h a ra k te ry z u je  zn aczen ie  
te g o  p is m a :

„B yło tc p ism o n a raz ie  jeszcze sk rom ne 
ro zm iaram i, ale jasno, w yraźn ie  stawiające  
program  wędki z na jazdem  i łączności ideo­
w e j  P o laków  w szys tk ich  trzech dzielnic. To  
było  w  n iem  now e i to zna jd o w ało  gorących  

-zw olenników , zw łaszcza w śród  m łodzieży ...11.

J a k  D m o w sk i p o jm o w a ł o b o w iązek  
n a ro d o w y , n a jle p ie j św iad czy , że

„sam zaopa trzony  w  paszport  aa str. na 
imię niejakiego S trzyżow skiego ,  urzędnika  
B anku  Kra jow ego  we Lwow ie ,  woził  „na so­
bie“ transpor ty  p ism a  w  postaci t. zw. „ or­
n a tó w “ do W a rs za w y “.

O p is  z a p o z n a n ia  się D ęb ick ie g o  z 
D m o w sk im  d o sk o n a le  c h a ra k te ry z u je  
a u to r a  „ .P o lity k i p o w o je n n e j" .  S am
D ęb ick i w sp o m in a  „że  n a s tą p iło  on o  w 
sp o só b  b a rd z o  p ro s ty " .

O t  D m o w sk i, p ro s to  z m o s tu  p o w ie ­
d z ia ł :

—  „S łyszałem  o p an u  od A dam a Ja s iń ­
skiego i sko ro  pan  tu  jes t na d łużej, trzeba  
się w ziąć  do ro b o ty .11

Było to  pow iedziane z tak im  zaborczym  
im petem , że poczułem  się od razu . n ie  w ie­
dząc jeszcze o co chodzi, w tej „robocie11.

.,T e m p e ra m en t , h u m o r  i dow cip  D m o w ­
skiego  o czarow ały  m nie tak  całkow icie, iż 
w  ciągu  dw ugodzinnej p rzechadzk i po p a rk u  
S try jsk im  (dziś K ilińskiego) zdobył m nie on 
sobie na zaw sze11 (str. 66).

M n o g o ść  c iek a w y ch , o ry g in a ln y c h  
w ia d o m o śc i o o so b ie  D m o w sk ie g o  p o d a ­
n a  p rz e z  D ęb ick ie g o  c iśn ie  p o d  p ió ro  
s z e re g  c y ta tó w .

N a  z a k o ń c z e n ie  je szcze  je d e n  b. z n a ­
m ie n n y  f ra g m e n t , k ie d y  n a  p y ta n ie  
D m o w s k ie g o :

—  . .Jakie fu n k c je  chcia łby pan  pełnić  
w  niepodległej Polsceź  —  D ębicki o d p o w ia ­
da. -— P j tan ie  to zaskoczyło  m nie, n igdy  nie 
m yślałem  na ten tem at.

D m ow ski o dpow iada:

—  „Ach! w y  w szyscy jesteście  jed n a k o ­
wi. Uczuciowo pragniecie niepodległości, a 
wcale nie przygo tow ujec ie  się do  niej. Ża­
den z was nie m y ś l i  o tem, że Polska  n ie ­
podległa będzie po trzebowała  ministrów,  
urzęd n ikó w  po litycznych ,  d y re k to ró w  poli­
cji, d y p lo m a tó w  i t. p.

Nie będziem y przecież sp ro w ad zać  f a ­
chow ców  z zagranicy.

Trzeba  się na m  na  w sze lk i  p r zyp a d ek  
p rz yg o to w yw a ć  do tych  fu n k c y j ,  które m o ­
gą spaść jeszcze na  nasze poko ten ie“ (str 75).

K O N F E R E N C J A  W  S P R A W I E  Ż Y ­
D O W S K I E J .

( A R P .)  W e  w to re k  d n ia  3. X I I .  
o d b y ła  się w e  L w o w ie  z in ic ja ty w y  
L w o w sk ie g o  K o m ite tu  A k a d e m ic k ie g o  
k o n fe r e n c ja  p o ro z u m ie w a w c z a  w sz y s t­
k ic h  T o w a rz y s tw  A k a d e m ic k ic h  w  s p r a ­
w ie  ż y d o w sk ie j. K o l. G ru b e c k i w y ­
g ło s ił o b sz e rn y  r e f e r a t ,  w  k tó ry m  
p rz e d s ta w ił  z a d a n ia , c z e k a ją c e  sp o łe ­
c z e ń s tw o  p o lsk ie , w  w a lce  z ż y d o s tw e m  
w  n a jb l iż s z e j p rz y sz ło śc i i n a  d a lszą  
m e tę , o ra z  p o d a ł c a ły  s z e re g  ś ro d k ó w  
te j  w a lk i. W  n a s tę p n y m  re f e ra c ie  p. J. 
M a tła c h o w sk i z o b ra z o w a ł n ieb ez p ieczeń  
s tw o  ż y d o w sk ie  w  c y f ra c h , o ra z  z a d a n ia  
m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j w  ro z w ią z y w a ­
n iu  k w e s tj i  ż y d o w sk ie j. Z a z n a c z y ć  n a ­
leży , że  r e f e r a t  ży d o w sk i p rz y  L . K . A . 
u k o ń c z y ł ju ż  p ra c ę  n a d  p rz y g o to w a n ie m  
in f o rm a to ra  f i rm  k a to lic k ic h , o ra z  
z a ją ł  się  p ro p a g a n d ą  k u p ie c tw a  p o l­
sk ieg o  w  o k re s ie  z a k u p ó w  p rz e d ś w ią ­
tecz n y ch .

A C K J A  A N T Y Ż Y D O W S K A  N A  P O ­
L I T E C H N I C E  L W O W S K I E J .

M ło d z ież  l - g o  ro k u  P o li te c h n ik i p r a ­
g n ę ła  p rz e p ro w a d z ić  w  m y śl re z o lu c ji 
w iecu  z d n ia  13.X I I .  s e p a ra c ję  s tu d e n ­
tó w  p o la k ó w  i ży d ó w , n a t r a f i ła  je d n a k  
n a  z d e c y d o w a n y  o p ó r ży d ó w , k tó rz y  
p o s ta n o w ili n a w e t s iłą  u trz y m a ć  sw e 
s tan o w isk o - W y b u c h ły  n ie p o ro z u m ie n ia , 
w o b ec  czego  n ie  ch cąc  d o p u śc ić  do 
g ro ź n ie js z y c h  w y s tą p ie ń , in te rw e n jo w a ł 
R e k to r ,  g ro ż ą c , że o  ile n ie p o k ó j n ie  
u s ta n ie , g o tó w  je s t  ro z w ią z a ć  I - s z y  ro k . 
A ż e b y  u n ik n ą ć  te j o s ta te c z n o śc i u d a ła  
się  d o  R e k to ra  d e le g a c ja  m ło d z ieży  p o l­
sk ie j,  k tó r a  p rz e d s ta w iła  k o n k re tn y  
p la n  o d s e p a ro w a n ia  się  o d  ży d ó w . R e ­
k to r  w y ra z ił  sw ą  zg o d ę , o  ile  żydz i 
p r z y s ta n ą  n a  p la n  d e leg a c ji. W o b e c  je d ­
n a k  b e zw zg lęd n ie  o p o rn e g o  s ta n o w isk a  
ży d ó w , s p ra w y  p o lu b o w n ie  n ie  z a ła tw io ­
no . W  m y śl u c h w a ły  w iecu  O g ó ln o a k a -  
d em ick ieg o  z d n ia  15 list- i w  p o ro ­
z u m ie n iu  z w y d z ia łe m  T o w . B ra tn ie j  
P o m o c y  P . L- —  s tu d e n c i c h rz e ś c ija ń ­
scy  3 -go  ro k u  w y d z ia łu  in ż y n ie r j i z w ró ­
cili s ię  d o  p ro f .  B o g u sk ieg o  z p ro ś b ą  
a b y  s tu d e n to m  ży d o m  p rz y d z ie li ł  o so b n e  
m ie js c a  n a  sa li ry s u n k o w e j. P r o f .  B o - 
g u sk i, u w z g lę d n ia ją c  p o w y ż sz ą  p ro śb ę , 
w y w ie s ił d n ia  25 list. n o w y  ro z k ła d  
m ie js c ;  o g ło szen ie  to  n a  in te rw e n c ję  ży ­
d ó w  R e k to r  S o k o ln ick i p o lec ił z d ją ć . 
N a s tę p n e g o  d n ia  r a n o  ży d z i u s iło w a li 
p rz e n ie ść  s to ły  n a  d a w n e  m ie js c a , do 
czego  je d n a k  w o b ec  zd ecy d o w a n e g o  s ta ­
n o w isk a  c h rz e ś c ija n  n ie  dosz ło . N a s tę p n e ­
go  d n ia , o d b y ł się  z a  zg o d ą  R e k to ra ,  d o ­
ra ź n y  w iec  w  P o lite c h n ic e , n a  k tó ry m  po 
b u rz liw e j d y sk u s ji  i m a n ife s to w a n iu  
p rz e c iw k o  p ro f .  B ra trz e ,  u c h w a lo n o  o- 
s t r e  re z o lu c je . W  m y śl u c h w a ły  w iecu  
d o ra ź n e g o  d n ia  3. X I I .  P r e z y d ju m  T o w . 
B ra tn ie j  P o m o c y  S t. P . L . o ra z  d e le ­
g a c ja  K ó ł N a u k o w y c h  P o lite c h n ik i 
p rz e d ło ż y ła  w  d n . 4  b. m . n a  rę c e  J . M . 
P r- R e k to ra  S o k o ln ick ieg o  m e m o r ja ł  do 
S e n a tu  P o li te c h n ik i, w  k tó ry m  p rz e d s ta ­
w io n o  s ta n o w isk o  i p o s tu la ty  m ło d z ieży .

Z ty c h  k ilk u  c y ta tó w  w id z im y , że 
ta k  n ie z b ę d n e  a k c e s o r ja  do  ty tu łu  „ n ie ­
p o d le g ło śc io w c a "  ja k  a re s z ty , m a n ife ­
s ta c je , c y ta d e la . . .o rn a ty "  p rz e w o ż o n e  
za  n ie le g a ln y m  p a sz p o r te m  „ n a  so b ie "—  
D m o w sk i, j a k  i lu d z ie  je g o  k ie ru n k u  w  
sw y ch  k o le ja c h  lo su  m a ją , ty lk o , że. ja k  
m a w ia ł J . L . P o p ła w sk i, d la  n ich  to  b y ­
ła  je d y n ie  „powinność w ięzienna11, coś 
ta k  z ro z u m ia łe g o  i o c z y w is te g o  w  p ra c y  
do  o d z y sk a n ia  n iep o d leg ło śc i, że n ie  m y ­
śla ło  się o te m  i n ie  ro b iło  z te g o  t r a -  
g e d ji  i film ó w ...

P ięc io lec ie  O b o zu  W ie lk ie j JUolski 
p o z a  k o n so lid a c ją  m ło d eg o  p o k o len ia  
w y k a z a ło  renesans z n aczen ia , z w p ły ­
w ó w  i w  e u ro p e jsk ie j sk a li k u ltu  R o ­
m a n a  D m o w sk ieg o .

D la te g o  D ęb ick ie g o  „ I s k r y  w  p o p io ­
ła c h "  i ich część  p ie rw s z a  „ G rz e c h y  m ło ­
d o śc i"  b ęd ą  p o w sz e c h n ą , p rz y je m n ą  i 
p o ż y te c z n ą  l e k t u r ą !

S te fan  Niebudek.
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Z powodu artykułu kol. Iwanickiej. S K A Z A N I E .
K o l. Iw a n ic k a  p o ru s z y ła  sp ra w ę , k tó ­

r a  od  la t  k ilk u d z ie s ię c iu  je s t  c iąg le  a k tu ­
a ln a . C h c ia ła b y m  k w e s t ję  tę  u ją ć  d o ­
k ła d n ie j : o co  n a m  w ła śc iw ie  ch o d z i i co 
m a m y  n a  m y ś li, ta k  g ło śn o  i w c iąż  d o ­
p o m in a ją c  się  o  o w o  ró w n o u p ra w n ie n ie .

B y ł czas , w sz y sc y  d o b rz e  o te m  w ie ­
m y , k ie d y  k o b iec ie  n ie  w o ln o  b y ło  m y ­
śleć  o z a g a d n ie n ia c h  p o w a ż n y c h , a  te m - 
b a rd z ie j n ie  w o ln o  b y ło  z a b ie ra ć  g ło su  n a  
fo r u m  p u b lic z n e m , n ie  w o ln o  b y ło  d z ia ­
ła ć  n a  sz e rsz y m  te r e n ie  n iż  w ła s n y  dom . 
W  te n  sp o só b  u k ry te  p o d  k o rc e m  n ie ­
je d n o k ro tn ie  m a rn o w a ły  się  b ry la n to w e  
u m y s ły . P rz y s z ła  n a  to  re a k c ja .  T o , że 
p rz y s z ła  by ło  s łu szn e . F o rm a  je d n a k , j a ­
k ą  p rz y b ra ła ,  b y ła  c a łk o w ic ie  z ła . C elem  
te j  r e a k c j i  p o w in n o  b y ło  b y ć  d ą ż e n ie  do  
teg o , a b y  u z y sk a ć  d o s tę p  d o  s tu d jó w , u -  
z y sk a ć  p ra w a , a b y  g ło s  k o b ie c y  m ó g ł w a ­
żyć  n a  sz a la c h  ży c ia  sp o łeczn eg o , a b y  
k o b ie ty  m o g ły  w  n ie m  b ra ć  u d z ia ł  ja k o  
k o b ie ty .

S ta ło  się  in a c z e j. C a łą  s iłą  ro z p ę d u  
k o b ie ty  zaczę ły  d ąży ć  d o  teg o , a b y  s ta ć  
s ię  m a r n ą  im ita c ją  m ężczy zn . S u f r a -  
ż y s tk i, te n  dz iś  ta k  d la  n a s  śm ie sz n y  ty p , 
z a w ła d n ę ły  św ia te m  k o b iecy m . Z  t ry b u n  
p a d a ły  g ło śn e  o k rz y k i, p ó łk i k s ię g a rsk ie  
z a p e łn iły  się  k s ią ż k a m i, o d p o w ie d n io  u -  
r a b ia ją c e m i g ło w y  m ło d y ch , z a p a lo n y c h  
czy te ln iczek . K o b ie ty  w y p o w ie d z ia ły  w a l­
k ę  m ę sk ie m u  św ia tu , je d n o c z e śn ie  k r z y ­
cząc  w  n ie b o g ło sy , że  „ m y  te r a z  s ta n ie ­
m y  u  w ła d z y , m y  z a jm ie m y  w a sz e  s ta ­
n o w isk a , b o  w o ln o  n a m  n a re sz c ie , b o  p o ­
t r a f im y  z a s tą p ić  w a s  w e  w sz y s tk ie m " .

I  tu  b y ł b łą d . B łą d  w ie lk i, k tó r y  m śc i 
się  n a  n a s . N ie  d z iw m y  się , że  te ra z  
je s z c z e  sp o ty k a m y  m ężc zy zn , w e d łu g  
k tó ry c h  k o b ie ta  je s t  is to tą  n iż szą , k tó rz y  
tw ie rd z ą , że n ie  p o w in n o  je j  b y ć  w o ln o , 
ta k  ja k  d a w n ie j ,w y k ra c z a ć  p o z a  p ró g  
w ła sn e g o  d o m u . P ie rw s z e  b o jo w n ic z k i o 
n a s z ą  s p ra w ę  p o sz ły  po  d ro d z e  fa łsz y w e j. 
N ic  d z iw n eg o , że  n a  te j d ro d z e  w ie le  
z ro b ić  n ie  m o g ły , a  n a w e t w y d a w a ły  się 
śm ieszn e . P o c z ą te k  je s t  z a w sz e  n a j t r u d ­
n ie js z y  i to  m a ją  n a  sw o je  u s p ra w ie d li­
w ien ie .

Je ż e li je d n a k  ch o d z i o n a s , m u s im y  
z ro z u m ie ć , że m im o  ca łeg o  u z n a n ia  i 
w d z ięczn o śc i za  p o d ję c ie  w a lk i o n a sz e  
p ra w a , iść  ś la d e m  s u f ra ż y s te k  n ie  m o ż e ­
m y . N ie  p o  to  w a lc z y m y  o ró w n o u p ra ­
w n ie n ie , żeby  w z iąć  d la  s ieb ie  ro lę  m ę ż ­
czy zn . T o  a b s u r d !  N a jw y ż s z a , p o ra ,  a ż e ­
b y  z d a ć  so b ie  z te g o  ro d z a ju  z a p a try w a ń  
sp ra w ę . D la te g o .c h c e m y  w e jś ć  n a  sze rsze  
a re n y  życia , a b y  tu  s ta n ą ć  o b o k  m ę ż ­
czy zn , p o m ó c  im  d ź w ig a ć  c ię ż a r  o b o ­
w ią z k ó w  i w z iąć  w  n a sz e  ręce  to , co  k o ­
b iece  n a sz e  rę c e  u n ie ść  są  zd o ln e . P o c o  
u t r u d n ia ć  so b ie  w z a je m n ie  życ ie  i sp y ­
ch ać  się  ze  s ta n o w isk , k tó r e  p o w in n y  być 
in n e  d la  n a s , in n e  d la  n ich . P o c o  ro b ić  ze  
sieb ie  śm ie szn e  c u d a c tw a . M o żem y  p rz e ­
c ież  z a m ia s t n ic  n ie w a r tą  im ita c ją  z ło ta , 
b y ć  s re b re m , a  c z a se m  m o że  i p la ty n ą .

K o l. Iw a n ic k a  zaz n a c z y ła , że je d y n ą  
ró ż n ic ą , ja k a  m ię d z y  n a m i is tn ie je , je s t  
s iła  f izy czn a . M a m  w ra ż e n ie , że  w a ż n ie j­
sz ą  rz e c z ą , są  ró ż n ic e  p sy ch iczn e . P r a ­
w d a , że i o n e  p o w s ta ją  częśc io w o  n a  tle  
te j w ła śn ie  siły , a le  są  i in n e  p rz y c z y n y . 
I  ró ż n ic  ty c h  n ie  p o w in n y śm y  się  w s ty ­
dzić . W c a le  to  n ie  d o w o d z i, a b y śm y  m ia ­
ły  s ta ć  o d  m ężc zy zn  n iż e j. D laczeg o  m ó ­
w i się z p o g a rd ą  o m ężc zy źn ie  „ zn ie w ie - 
ś c ia ły m " , p o d c z a s  g d y  k o b ie ty  u w a ż a ją  
so b ie  z a  z a szczy t, to , że  m a ją  m ęsk i c h a ­
r a k t e r  i n a g w a łt  s t a r a ją  się  w e  w sz y s t­
k ic h  w m a w ia ć  sw ą  „ m ę sk o ść " . T o  p o - 
p ro s tu  śm ieszn e . C zyż  d o p ra w d y  n ie  m a ­
m y  ta k ic h  cech  c h a ra k te ru , k tó r e  w ła śn ie  
n a leż a ło b y  p ie lęg n o w ać- A  n a s z a  su b te l­
n ość , c ie rp liw o ść , p rz y s ło w io w a  słodycz , 
k tó re j ,  n ie s te ty  m a m y  c o ra z  m n ie j, bo  
n ie s łu sz n ie  p o m y liły śm y  ją  z m a z g a j- 
s tw em . Z  d ru g ie j  s t ro n y  ich  c h a ra k te ry ­
z u je  m n ie js z a  u czu c io w o ść , w ię k sz a  b ez - 
w g lę d n o ść  i t. d. N ie  m a m  tu  z a m ia ru  
p rz e p ro w a d z a ć  a n a liz y  w a d  i z a le t k o ­
b iece j i m ę s k ie j p sy ch ik i. C hcę  ty lk o  
s tw ie rd z ić , że  je d n a k  is tn ie ją  ró ż n ic e  
g łębsze  n iż  s iła  f iz y c z n a  i że n a  z a sa d z ie  
tych  ró ż n ic  m u s i is tn ie ć  p e w n e  ro z g ra n i­
czen ie  m ię d z y  ro lą  m ężc zy zn y  i k o b ie ty  
W ży c iu  zb io ro w o śc i, ch o ćb y  d la teg o , że 
to  s ta ło b y  się  z tem i sp ra w a m i, k tó r e  le ­

p ie j ro z s trz y g a ć  m o że  k o b ie ta , w ła śn ie  
d z ięk i sw y m  w ła śc iw o śc io m  c h a ra k te ru .

T o  w ła śn ie  ro z g ra n ic z e n ie  je s t  n a j ­
t r u d n ie js z e  m o że  w  d z ie d z in ie  s tu d jó w . 
T r u d n o  np . p o w ied z ie ć , że k o b ie ta  n ie  
p o w in n a  s tu d jo w a ć  p r a w a .  C h o d z i  je d y ­
n ie  o  to , co o n a  ze  sw o je m  m a g is te r ju m  
z ro b i. N ie  m o że  b y ć  p rzec ież  sęd z ią  do  
s p ra w  k ry m in a ln y c h , d la teg o , że  k re w , 
z b ro d n ia  i b ru d y  życ iow e są  d a lek ie  o d  
p ra w d z iw e j n a tu r y  k o b iece j i tu  lep szy m  
sę d z ią  b ęd z ie  su ro w y  m ężc zy zn a . M o że  
b y ć  n a to m ia s t  d o b ry m  sęd z ią  d la  n ie ­
le tn ic h , tu  w ła śn ie , gd z ie  d o b ro ć  i k o b ie ­
ca  in tu ic ja  m o że  m ieć  w y c h o w a w c z e  z n a ­
czen ie  w ięk sze , n iż  k a te g o ry c z n a  s u r o ­
w o ść  m ężczy zn y . N ie  p o t r a f i  b y ć  d o b ry m  
żo łn ie rzem , bo , p o m ija ją c  b r a k  o d p o ­
w ie d n ie j s iły  f iz y c z n e j, m a  p o p ro s tu  za  
m ięk k ie  se rce , m o że  b y ć  n a to m ia s t  b o h a ­
te r s k ą  s a n i ta r ju s z k ą . N ie  w ie rzę , żeby  
b y ła  d o b ry m  in ż y n ie re m , bo  je d n a k  je s t  
f a k te m , że p rz e c ię tn y  m ężc zy zn a , n ie  
k o ń c z ą c  p o li te c h n ik i d a  sob ie  ra d ę  z p rz y ­
rz ą d e m , k tó r y  p ie rw s z y  ra z  w id z i, k o b ie ­
ta  n ieza w sze , b r a k  w ięc  z d o ln o śc i k o n ­
s t ru k c y jn y c h .

W sz ę d z ie  są  w y ją tk i .  N ie  p rzeczę , że 
z n a jd ą  się  k o b ie ty  o m ęsk ie j p sy ch ice  ja k  
i m ężc zy źn i o  k o b iecy m  c h a ra k te rz e . C h o ­
d z i je d n a k  o ogół. T o  w ła śn ie  n ie z ro z u ­
m ie n ie  ró ż n ic  d o p ro w a d z iło  do  z a jm o w a ­
n ia  n ie p o trz e b n ie  m ie js c  p rz e z  ca łk o w ic ie  
n ie z d o ln e  s tu d e n tk i n a  u cze ln iach . D o p ro ­
w a d z iło  do  teg o , że w y c h o d z ą  z u n iw e r ­
s y te tu  ca łe  sz e re g i k o b ie t, k tó r e  n ie  m a ­
ją  co  ro b ić  w  życiu . W y w a lc z o n e  p ra w a  
n ie  o b o w ią z u ją  w sz y s tk ic h  do  k o rz y s ta n ia  
z nich- N ie c h  k o ń c z ą  u cze ln ie  te , k tó r e  
m a ją  w y b itn e  u m y s ły , k tó re  w ied zą , że

T -w o  „ B ra tn ia  P o m o c "
S tu d e n tó w  U n iw . W a rs z .

S ą d  K o le ż e ń sk i
W a rs z a w a , 

d n . 3 g ru d n ia  1931 r. 
s p r a w a  1 6 /X I.

O D P I S .

W Y R O K  
w  s p ra w ie  ko l. J a n u s z a  K o w a le w sk ie g o  

z o sk a rż e n ia  p u b liczn eg o .
W  im ię  H o n o ru  A k a d e m ic k ie g o  

S ą d  K o le ż e ń sk i w  s k ła d z ie : 
p rz e w o d n ic z ą c y — kol. A n to n i S z p e r-  

l i c h ; sęd z io w ie  —  kol. J a n  H e w e lk e , 
2 !dzisław  P a w ło w sk i,

z w a ż y w s z y : 
że  a r ty k u ł  u m ieszczo n y  w  „ Ż y c iu  

A k a d e m ic k ie m "  w  N r . 13 z d n ia  1 m a ­
j a  1931 ro k u  p o d  ty tu łe m  „ K o n g re s  
n a u k o w y  czy  w ie c " ; p o d p is a n y  p rzez  
J a n u s z a  K o w a le w sk ie g o , b ę d ąceg o  r e ­
d a k to re m  o d p o w ie d z ia ln y m  teg o ż  p ism a 
o b ra ż a  w  w y so k im  s to p n iu  O g ó ln o p o l­
sk i Z w ią z e k  A k a d e m ic k ic h  K ó ł N a u k o ­
w ych , je g o  w ła d z e  i cz ło n k ó w ,

że do  O g ó ln o p o lsk ie g o  Z w ią z k u  K ó ł 
N a u k o w y c h  n a leż y  k ilk a d z ie s ią t k ó ł 
n a u k o w y c h  a  w  K o n g re s ie  zw o ła n y m  
p rz e z  n ieg o  b ra ły  u d z ia ł ró w n ie ż  liczn e  
k o ła  n a u k o w e  n ie z rz e sz o n e , n a leż y  p rz e  
to  u to ż sa m ia ć  w y że j w sp o m n ia n e  z o- 
g ó łem  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j ,

że  a r ty k u ł  p o w y ższy  z a w ie ra  n ieo d - 
p o w ia d a ją c e  p ra w d z ie  i o b ra ź liw e ’ w ia ­
d o m o śc i, d o ty c z ą c e  I  K o n g re s u  N a u k o ­
w eg o  P o lsk ie j M ło d z ieży  A k a d e m ic k ie j, 

że k o l. J a n u s z  K o w a le w sk i u ra b ia ł  
fa łsz y w ie  o p in ję  p u b lic zn ą  z a ró w n o  
m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j , ja k  i o g ó łu  
sp o łe c z e ń s tw a  p rzez  p rz y p isy w a n ie  o r-

D zies ięc io lec ie  C. A. B. P.

P re z e s i B r a tn ic h  Pom ocy  W a rs z a w s k ic h  w ra z  z p re z e se m  N. K. A. C. A. B. P . i O gó lnop  
Zw. Br. Pom . s k ła d a ją  w ie n ie c  p o d  ta b l ic ą  p o le g ły c h  w  1920 r. a k a d e m ik ó w  n a  P o li te c h n ic e

w ra z  z u k o ń c z e n ie m  u cze ln i sp a d a  n a  n ic h  
o d p o w ie d z ia ln o ść  s łu żb y  d la  sp o łeczeń ­
s tw a . N a  w y ższy ch  u c z e ln ia c h  n ie m a  
m ie js c a  d la  n iez d o ln y c h  k o b ie t. S ą  p o ­
trz e b n e  g d z ie in d z ie j . D la  z a p e w n ie n ia  
sp o so b u  z a ro b k o w a n ia  n ie c h  k o ń c z ą  sz k o ­
ły  z aw o d o w e . N ie c h  k o ń c z ą  p o z a  te m  
szk o ły  g o sp o d a rc z e . M im o  u z y sk a n y c h  
p ra w , k o b iec ie  n ie  w o ln o  sch o d z ić  ze 
s ta n o w is k a  je j  p rz e z n a c z o n e g o  o d  w ie ­
k ó w  —  m u s i b y ć  d u sz ą  i se rc e m  ro d z i­
n y . D laczeg o  ta k ie  m n ó s tw o  n ie z m u - 
szo n y ch  do  p ra c y  p rz e z  c iężk ie  w a r u n ­
k i, z a b ie ra  m ie js c a  n ie ra z  b a rd z ie j n a ­
le żn e  m ężczy zn o m . D la te g o , że  n ie  chce 
im  się  w z ią ść  n a  sw e  b a rk i p ra c y  c ięż ­
sze j i b a rd z ie j  o d p o w ie d z ia ln e j, s z a re j, 
co d z ie n n e j p ra c y  d o m o w e j. N ie  są  do 
n ie j p rz y g o to w a n e  i n ie  w ie d z ą , że w y ż ­
sze o d  n ic h  m ie js c e  w  ży c iu  sp o łeczn em  
z a jm u je  k o b ie ta , k tó r a  c a ły  t r u d  sw o ­
je g o  życ ia  w ło ż y ła  w  to , ab y  w  dz iec iach  
sw o ich  o b u d z ić  g łęb o k ie  m y ś li i u czu c ia .

A  te r a z  je sz c z e  je d n a  k w e s tja ,  p o r u ­
sz o n a  p rz e z  ko l. Iw a n ic k ą :  k w e s tja
p rz y w ile jó w . N ie  tr z e b a  m y ś leć  w  te n  
sposób , że p e w n e  p rz y w ile je  z a m y k a ją  
n a m  d ro g ę  do  ró w n o u p ra w n ie n ia . O n e  
w y n ik a ją  w ła śn ie  z ró żn ic , ja k ie  m ięd zy  
m ężc zy zn ą  a  k o b ie tą  is tn ie ć  m u sz ą . C h o ­
ciażb y , czy  w ię k sz a  s iła  f iz y c z n a  n ie  k a ­
że o p iek o w ać  się  m ężc zy źn ie  k o b ie tą ,

u s tą p ić  je j m ie js c a , tro sz c z y ć  się o n ią  
n a  k a ż d y  m k ro k u , i b ro n ić  od  z ły c h  i 
sm u tn y c h  rzeczy  m ęslciem  r a m ie n ie m ; 
i czy  n ie  m a ją  z a to  re k o m p e n s a ­
ty , k tó r a  od  n a s  w y m a g a  n ie ra z  o l- 
ży, a  k tó r a  o d  n a s  w y m a g a  n ie ra z  o l­
b rz y m ic h  w y s iłk ó w . T o , że m y  m u s im y  
być  c ie rp liw sz e , że w o b ec  b lisk ich  i d ro ­
g ich  n a m  m ężc zy zn  m u s im y  z a c h o w y ­
w ać  s w o ją  k o b iecą  d o b ro ć , w te d y , k ie d y  
ch c ia ło b y  s ię  w y w ra c a ć  k rz e s ła , to  je s t  
ich  p rz y w ile je m . I  p rz y w ile jó w  ty c h  
m a ją  w ięce j.

N ie  w a lczm y  w ięc  d la  n a s  o  te  p r a ­
w a , k tó r e  n a m  n ie  są  po trzeb n e- N ie  
w a lczm y  n p . o  to , żeby  je d n o  sło w o  
„ w y p a d a "  to  sa m o  z n aczy ło  d la  n a s  i 
d la  n ich , b o  to  o d b iło b y  się n a  n a sz y c h  
d o d a tn ic h  cech ach  c h a ra k te ru . N ie  
w a lczm y  o id e n ty c z n o ść  z a c h o w a n ia  się 
i d z ia ła n ia . Ż ą d a jm y  teg o , a b y  w o ln o  
n a m  b y ło  z a b ie ra ć  g ło s i m ieć  w p ły w  n a  
b ie g  ży c ia  w  ca ły m  św iecie .

W ie lu  rz e c z y  d o b ry c h  a  d la  n a s  d o ­
s tę p n y c h  u c z m y  się  od  m ężczyzn . A le  
p rz y  w sz y s tk ic h  d ą ż e n ia c h  do  ró w n o ­
u p ra w n ie n ia  z o s ta ń m y  k o b ie ta m i, a  
p rz e z  z a c h o w a n ie  sw o je j p e w n e j o d ­
ręb n o śc i m o żem y  do  życ ia  zb io ro w e g o  
w p ro w a d z a ć  e le m e n ty  n o w e , n ie ra z  b a r ­
d zo  cen n e . M . Sucheni.

g a n iz a c jo m  n a u k o w y m  p a r ty jn ic tw a  i 
p o ró w n a n ie  z w o łan eg o  p rz e z  n ie  K o n ­
g re s u  do  w iecó w  p o lity czn y ch ,

że ko l. J a n u s z  K o w a le w sk i sw o im  
a r ty k u łe m  o b n iża ł g o d n o ść  a k a d e m ic k ą ,

że kol- J a n u s z  K o w a le w sk i n ie  z a ­
c h o w a ł e le m e n ta rn y c h  z a sa d  e ty k i d z ie n ­
n ik a r s k ie j ,

że c zy n y  p o w y ższe  p o p e łn io n e  zo ­
s ta ły  p rz e z  ko l. J a n u s z a  K o w a le w sk ie ­
go  z c a łą  św ia d o m o śc ią  i ch ęc ią  p o d sy ­
ce n ia  is tn ie ją c y c h  a n im o z y j w ś ró d  p e ­
w n y c h  g ru p  a k ad em ick ich ,

p o s t a n o w i ł  :

1) u z n a ć  ko l. J a n u s z a  K o w a le w sk ie ­
go  w in n y m  z n ie s ła w ie n ia  i o b ra z y  w  
d ru k u  I  K o n g re s u  N a u k o w e g o , o rg a n i­
zo w a n e g o  p rz e z  O g ó ln o p o lsk i Z w ią z e k  
K ó ł N a u k o w y c h , a  te m  sam em  o gó łu  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j ,

2 )  u z n a ć  ko l. J a n u s z a  K o w a le w sk ie ­
go  w in n y m  p o d e rw a n ia  p o w ag i o rg a n i­
zacy j a k a d e m ic k ic h  p rz e z  fa łsz y w e  
p rz e d s ta w ia n ie  fa k tó w ,

3 )  u d z ie lić  ko l. J a n u s z o w i K o w a ­
lew sk iem u  s u ro w e j n a g a n y ,

4 )  p o z b a w ić  ko l. J a n u s z a  K o w a le w ­
sk ieg o  p ra w a  p ia s to w a n ia  w sze lk ich  u -  
rz ę d ó w  w  T o w a rz y s tw ie  „ B ra tn ia  P o ­
m o c "  S . U . W . d o  d n ia  31 m a ja  1932 
ro k u ,

5 ) z am ieśc ić  s e n te n c ję  w y ro k u  w  
p iśm ie  p t. „ K u r je r  W a rs z a w s k i"  w y ­
d a n iu  w ie c z o rn e m  p rz e d  d ro b n e m i o- 
g ło szen iam i n a  k o sz t sk a z a n e g o ,

6) z a są d z ić  k o sz tó w  są d o w y c h  w  w y ­
so k o śc i 4  z ło ty ch  (c z te ry  z ło te ) .

(— ) A n to n i S z p e rlic h , (— ) J a n  
H e w e lk e , (— ) Z d z is ła w  P a w ło w sk i, 

p ieczęć
za  z g o d n o ść  ( — ) Z d z is ła w  P a w ło w sk i 

s e k re ta rz  S ą d u .

ALBUM-MONOGRAFJA.
W  p o czą tk ach  g ru d n ia  1931 r. u k aza ł się 

A lbum -M onografja  D ziesięciolecia C entra li A- 
k ad em ick ich  B ra tn ich  P o m o cy  n a  U czelniach 
w arszaw sk ich  (1921— 1931) pod  red ak c ją  
kol. M arjan a  Bogacza.

B ogata treść  n in ie jszego  w y d an ia , p o ­
p rzedzona  je s t w stępem  Prezesa  C. A. B. P. 

kol. Z dzisław a W ęglińskiego. C iekaw y rys 
h is to ry czn y  C entra li Ak. Br. Pom . w treści- 
w em  u jęc ia  p rzed staw ia  kol. M. Bogacz. 
P ię trzące  się tru d n o śc i przy budow ie Kolo­
n ji A kadem ick iej im. Boi. Chr. om aw ia  w  
św ie tnym  a rty k u le  p rezes Kom. B udow y pr. 
dr. E d w a rd  Loth . D alej zn a jd u jem y  w sp a ­
niałe  p rzem ów ien ie  J. E ks. ks. B iskupa A. 
Szlagow skiego n a  kongresie  b. dzia łaczów  a- 
k adem ick ich , w  k tó rem , an a lizu jąc  obecne 
pokolen ie  m łodzieży  i jego sto su n ek  do s ta r ­
szego spo łeczeństw a, J. E ks. ks. B iskup m ó ­
w i: „Dziś zatargu n iema, ale jest  odmienność,  
nie tyle zapatryw ań,  ile odm ienność  odczu ­
w ań  tak  odwiecznej  tradycji ,  ja k  i bieżącej  
chwili . O dm ienność  w  sz tuce i literaturze.  
1 dobrze, że m łodzież  jest  inną. M łodzież jest  
inna! K a żd y  s tanow i o d m ie n n y  typ. Kie mas z  
szablonu, ani naśladow nic tw a  i w  tem  się~ 
objawia  ż y w o tn o ść  narodu. B yw ajc ie  zw ia ­
s tu n a m i n o w y ch  czasów, haseł i dróg, c z y  
przez W a s  tw orzonych ,  czy  przez W a s  w  na- 
rodz ie“.

O w ażnej ro li ś ro d o w isk a  w arszaw skiego- 
w życiu  ogólnoakadem ick iem  polsk iem , m ó ­
wi w k ró tk im  zw ięzłym  a rty k u le  b. prezes O. 
Z B. P„ kol. m gr. M. P rószyńsk i. Cenne- 
w skazów ki d la  M łodzieży akadem . da je  w  
sw ym  a rty k u le  re d ak to r kol. S. M osdorf.

W  dalszym  ciągu  zn a jd u jem y  a r ty k u ły  
Prezesów  B ra tn ich  Pom ocy , o m aw ia jące  dzia­
ła ln o ść  poszczególnych B ra tn ich  Pom ocy, (na 
8-iu «vyższych uczeln iach  w arszaw sk ich ), od' 
chw ili ich p o w sta n ia  aż do d n ia  dzisiejszego. 
A lbum  upiększony  został p rzeszło  stu , d o ­
b rze  w ykonanem i, zd jęciam i fo tograficznem i,. 
ilu s tru jącem i w yższe uczelnie w W arszaw ie,, 
in sty tu c je  sam opom ocow e i w ynik  ich p rac : 
dom y akadem ick ie  w raz  z ich urządzeniam i,, 
kuchn ie , zdj cia p am ią tk o w e  itp. Pozatem i 
m ieszczono fo to g ra fję  w szystk ich  R ek to rów  
i osób zasłużonych  d la  sam opom ocy , oraz: 
fo to g ra fję  dz ia łaczy  akadem ick ich .

B ogate i p kne  w ydan ie  A lbum u, oraz. 
p rzy stęp n a  cena (dla a .k ad em ik ó w  3 zł.), u -  
m oźliw i n ab y  nie tegoż przez szerok ie  rze ­
sze m łodz c -y ' u lem ickiej.

N abyv a ‘ na we w szystk ich  B ra tn ic h
P o m ocach  lokalu  C. A. B. P. A ka­
dem icka 5. <• u n ie  od 9— 12-ej:



Nr.  1 A K A D E M I K  P O L S K I

D O D A T E K  L I T E R A C K I
ZNAKI NA ZIEMI*). SZAJA AJZENSZTOK.

N ie  w iem  d laczeg o , ile  ra z y  m y ś lę  o 
W y b ra n o w s k im , ja k o  p is a rz u  i c z ło w ie ­
k u  p rz y c h o d z ą  m i z a w sz e  n a  m y ś l s ło ­
w a  R o m a in  R o l l a n d a : „C z ło w ie k  m a
ta k  m a ło  siły , że n a  p ie rw s z e j s tro m iź -  
n ie  z a tr z y m u je  s ię  bez t c h u ; 'm a ł o  je s t  
ta k ic h , k tó ry m  s ta rc z y  tc h u  do  d a lsze j 
■drogi". W y b ra n o w s k i n a le ż y  d o  ty ch  
n ie w ie lu . L u b i d ro g i sze ro k ie , o tw a r te . 
G o śc iń ce  z a ry s o w a n e  p ro s to , l in ją  z d e ­
c y d o w a n ą . I  to  p rz e s ą d z a  ju ż  o je g o , 
s to s u n k u  d o  lu d z i, do  życia . Z re s z tą  
n ie m a  w  n im  z u p e łn ie  n ie śm ia ło śc i ■—■ 
m a  sw ó j są d  tw a rd y , su ro w y , b e z ­
w z g lę d n y . N ie  lu b i szczęd z ić  rzeczy , 
k tó r e  są  czem ś m u  obcem , m ię d z y  k tó - 
re m i a  d u s z ą  jeg o , a u to ra , u ja w n ia  się 
ro z b ie ż n o ść  n ie  ty lk o  m y ś li i w ra ż e ń , a le  
w g  - i in s ty n k tó w , j e s t  to  c ie k a w e  i 
c h a ra k te ry s ty c z n e . W  tem  św ie tle  jeg o  
sy lw e ta  z n a c z y  się  w y ra ź n ie  i śm ia ło .

W  d o b ie  o b e c n e j, k ie d y  n e rw y  lu d z ­
k ie  ta k  się  p o tw o rn ie  s tęp iły , k ie d y  n ie ­
m a  w ra ż e ń  d o ść  m o cn y ch , a b y  s ta ły  się 
ź ró d łe m  trw a ły c h , i g łęb szy ch  p o d n ie t, 
a  l i te r a tu r a ,  z re s z tą  n ie  p is z m y  o l i te r a ­
tu r z e  —  sz tu k a  w o g ó le  s ta ła  się „ n ik ­
czem n y m  ż e re m  d la  n ik c z e m n y c h  p rz e ­
c h o d n ió w "  k o n tr a s ty  p e w n e  u w id o c z ­
n ia ją  się  je s z c z e  b a rd z ie j .

W y b ra n o w s k i , a u to r  d w u  d z iw n y ch  
k s i ą ż e k : „ W  p o ło w ie  d ro g i"  i „ D z ie ­
d z ic tw o "  je s t  w ła śn ie  ta k ą  p o s ta c ią  k o n ­
tr a s to w ą . T a  cech a  je s t  czem ś ta k  oczy- 
v, em i ta k  w y ra ź n e m , k o n iecz n em  
n ie m a l, że s ta je  się  d la  n a s  ź ró d łe m  
p o z n a n ia  rzeczy , k tó r e  bez n ie j b y ły b y  
d la  n a s  c a łk o w ic ie  n iez ro z ; lia łe  i n ie ­
ja s n e .

Je ż e li b o w iem  s ię g n ie m y  do  b e z p o ­
ś re d n ie g o  n a sz e g o  in f o r m a to r a ;  k s iążk i 
—  to  t e m , c o  u d e r z y  n a s  p rz e d e w s z y s t­
k iem , te m  co n a s  k u  n ie j p o c iąg n ie  
zb liży , p o rw ie  z  je j  n u r te m  ży w y m  je s t  
je j  tre śc ią . F a b u łą , k tó r a  p rz y k u w a  u w a  
gę  —  r o z p a la  w y o b ra ź n ię , f a n ta z ję .  U -  
r o k  życia . N ie  m a ra z m , n ie  zn iec h ęce ­
n ie , n ie  z w ą tp ie n ie . P r ą d  g o rą c y , szybk i. 
P o z a te m  tem p o . N ic  z a k tu a ln y c h  ra -  
ch ity z m ó w  li te ra c k ic h , so m n am b u liczn eg o  
z ie w a n ia  po  k ą ta c h  k a w ia rn ia n e j n u d y . 
M ę sk ie  sp o jrz e n ie  n a  życie , zd o b y w czy  
e n tu z ja z m  w y z w a la ją c e j się e n e rg ji.  
S tą p a n ie  m o cn e , m iarow e- K a p ita ln e  
z a ry s y  s y tu a c y j,  d o sk o n a łe  ry s u n k i. 
C z a se m  k a ry k a tu ry , b a rd z o  z re s z tą  n o ­
w o czesn e . D o sk o n a łe  zb liżen ia . K to  k o ­
c h a  film , d la  te g o  le k tu ra  W y b ra n o w -  
sk ieg o  s t a je  się  f r a p u ją c ą . I  co n a jw a ż ­
n ie js z e  n ie  n u ż y ;  o rz e ź w ia , ja k  z im n y  
n a tr y s k .

A u to r  „ D z ie d z ic tw a "  n ie  t r a c i  k o n ­
ta k tu  z życiem . O b ch o d z i go  w szy s tk o . 
M a  sw ó j w ła sn y  p u n k t  w id z e n ia . Z  te ­
go  p u n k tu  o cen ia  z ja w is k a , k la s y f ik u je  
je , u k ła d a . Z  te g o  p u n k tu  w id z e n ia  o- 
c e n ia  ró w n ie ż  b ie ż ą c ą  a k tu a ln o ść . N ie  
c z y h a  n a  B o g a , z E u ro p ą  n ie  zb ie ra  
s ia n a . J e g o  a k tu a ln o śc i, co chcę  pod - 
1 rcs iić , są  b ieżące , a le  i g łęb sze  z a r a ­
zem . I  P r u s  m ia ł ta k ie  a k tu a ln o śc i i 
Ż e ro m sk i, a  p rz e d  n im  S ien k iew icz . N ie  
w y m ie n ia m  ich  tu  d la te g o , a b y  ta k  r a ­
m ię  w  ra m ię  p o s ta w ić  o b o k  n ic h  W y -  
b ra n o w sk ie g o . P e w n ie  sam  a u to r  w i­
d z ia łb y , że  sk o k  za  d a lek i. C h o b h  m i 
tu  o  z o b ra z o w a n ie  u m ie ję tn o śc i z sy n te -  
ty z o w a n ia  p ew n y ch  rz e c z y  z a s a d n i­
czy ch , is to tn y c h , n o w y ch , n a p ły w a ją ­
c y c h  z d n ie m  k a ż d y m , z k a ż d ą  ch w ilą . 
A  tę  u m ie ję tn o ść  p o s ia d a  a u to r  „ D z ie ­
d z ic tw a "  n ie z a w o d n ą . I  d la te g o  k to ś , 
k to  z a c z y ta n y  w  se n s a c ja c h  se zo n u , w ie  
rż ą c y  p rz y c h w a la n y m  c h w a ło m  i elicie, 
n ie ty le  s k o m u n iz o w a n e j, o czy w iśc ie  a r ­
ty s ty c z n ie  i d u ch o w o , ile sk a d e n iz o w a - 
n y  —  p rz e c z y ta  „ W  p o ło w ie  d ro g i"  —  
p rz e c ie ra  ze z d u m ie n ie m  o czy  i w id z i, że 
g u s ła  się  k o ń c z ą , że  to  ju ż  k re s , k re s  
n ie u b ła g a n y . I  że życ ie  to  n ie  je s t  —  
ja k  k to ś  p o w ie d z ia ł śm ia ło  i szcze rze  
d o m  p u b lic z n y  u w e jśc ia  k tó re g o  siedzi

1) K azim ierz W ybranow ski. „ W  po­
łow ie drogi". „D ziedzictw o".

I I j a  E r e n b u r g  a lb o  in n y  ży d  i w y d a je  
k o lo ro w e  b ile ty , k a r ty  w s tę p u  -—  a le , że 
to  s ło ń ce  i w a lk a , w ic h u ra  i szczęśc ie , 
p ro s te  lu d z k ie  szczęście .

D o  teg o  szczę śc ia  w ied z ie , d ro g ą  
z m a g a ń  sw y c h  b o h a te ró w , W y b ra n o w  
sk i. D a je  ty p y  tw a rd e , o p o rn e  w  k o n ­
tu ra c h  n p . Z a le sk i. A  p a tr z y  n a  lu d z i z  
w ia rą . P a t r z y  do  s e rc  lu d z k ic h . W ia r a  
je g o  j e s t  a ż  p rz e ra ź liw a . M o u ia  je d n a k  
i k o n s tru k ty w n a . B o ro w sk i, czy  n a w e t 
P a w ło w ic z , p r o f e s o r  P ię tk a , ,G rz e g o rz  
k s ią d z . P rz e ja s n e  p o s ta c ie  kob iece , c z a r  
i u ro k , su b te ln o ść  i w y k w in t, p ro s :o ta , 
d z iw n a , s ło d k a , u jm u ją c a .

W o g ó le , m im o  re a liz m u , re a liz m u  
n ie  z o b ra z k a  a le  z życia , z w ią z a n y  z 
n im  w y s tę p u je , u ja w n ia  się  id ea lizm . 
N ie  tu z in k o w y , n a  k ra m ik u  ja r m a r c z ­
n y m  d o  n ab y c ia , a le  szcze ry , s ta n o w ­
czy , ry c e rsk i.

M a  p o z a te m  W y b ra n o w s k i sw o ją  
p ła sz c z y z n ę  m o ra łu ^  n ,e  idz ie  n a
k o m p ro m isy  .Z łe  je s t  z łem  —-  d o b re  
d o b re m , d ro g i p o ś re d n ie j n iem a .

T a k s a m o  i w  ży c iu  sp o łeczn em . W  
n a sz e m  ży c iu  n a ro d o w e m . J e d e n  z b o ­
h a te r ó w  „ W  p o ło w ie  d ro g i) ' m ó w i o 
s o b ie : „ S a m  sob ie  w  tw a rz b y m  n ap lu ł, 
g d y b y m  dz iś  b ezczy n n ie  p a trz y ł, ja k  
p o  te j ,  P o ls c e  h u la ją  ro z s a d z a n e  p rz e z  
a m b ic ję  osły , b a n d y c i w sze lk ieg o  ro d z a ­
ju ,  ja k  d o b ro  p o lsk ie  je s t  ro z k ra d a n e  
i trw o n io n e . L u d z ie , k tó rz y  sp o k o jn ie  
na  to  p a trz ą , to  h o ło ta . T o  się  m u s i 
sk o ń czy ć- .."  s t r .  162.

T a k i  je s t  s to su n e k  a u to r a  d o  n a sz e j 
rz e c z y w is to śc i. K o n se k w e n tn y , bez  z łu ­
dzeń .

W  „ D z ie d z ic tw ie "  a u to r  ro z s z e rz a  
w id n o k rą g  —  o d s ła n ia  d u sz ę  m a so n e r-  
j i .  K a te g o r je  je g o  są  p rz e j rz y s te ,  s tw ie r  
d z e n ia  s tan o w cze . S ta w ia  p ro b le m a t 
w a lk i u ta jo n e j ,  b ezw zg lęd n e j.

I  je ś li  c y to w a n y  ju ż  R o m a in  R o i 
la n d  m ó w i s łu szn ie , że  „ n a jg o r s z ą  n ie ­
w o lą  je s t  p o z o s ta w a n ie  w  n iew o li w ła s ­
n e j m y śli i p o św ięcen ie  je j  w sz y s tk ie ­
g o "  —  to  W y b ra n o w s k i , m o ż n a  to  p o ­
w ie d z ie ć  z ca lem  p o czu c iem  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i —  w y z w a la  z te j n iew o li, 
k a ż e  m yś leć  sz e rsz e m i k a te g o r ja m i, s ię ­
g a ć  d a le j n iż  w z ro k  s ięg n ąć  zdo ła .

N a  te m  p o le g a  w ie lk a  w a r to ś ć  o b u  
k s ią ż e k  .N ie  z m ie n ia ją  te g o  p e w n e  w a ­
d y  k o n s tru k c j i  (n p . w  k o ń c u  „ W  p o ło ­
w ie  d ro g i" ) ,  p e w n e  n ied o c iąg n ięc ia .

N ie  z a b ra k ło  te ż  a u to ro w i o s tro śc i 
s ą d u , k tó ry  w y p o w ia d a  p rz e z  u s ta  j e d ­
n eg o  z n ie p rz y ja c ió ł n a szy ch  o P o la ­
k ach  : „ O n i m o g lib y  b y ć  n ieb ez p ieczn i 
-— b o  to  z d o ln y  n a ró d  •—  ca łe  szczęście , 
i.: :• ic lu b ią  m y śleć  i ,n ie  lu b ią  się c zę ­
s to  f a ty g o w a ć " . B rz m i to  ja k  w y rz u t, 
j a k  sk a rg a . B u d z i o d ru c h  w e w n ę trz n y , 
ta rg n ię c ie  się. O b y  ja k n a jm o c n ie js z e !  
T o  bo li, a le  to  u d e rz a  i uczy . A  p o d o b ­
n o  je s te śm y  n a ro d e m  p o ję tn y m .

C ie k a w y  je s t  są d  D m o w sk ie g o  o 
W y b ra n o w s k im , są d  n a  p o d s ta w ie  
„ D z ie d z ic tw a "  w y d a n y , k tó r ą  D m o w sk i 
n a z y w a  p o w ie śc ią  s e n s a c y jn ą , p rz e c z y ­
ta n ą  je d n y m  tch em , b o  w  je d e n  dzień . 
P rz y ta c z a m : (G az . W a rs z . N r- 329 r. 
1 9 31 ).

„ Z ja w ił  się p o w o je n n y  p o w ieśc io p i-  
s a rz , k tó ry , o d z iw o , sp o ro  u m ie , sp o ro  
ro z u m ie , k tó ry  o b ra w sz y  sob ie  p rz e d ­
m io t w ie lk i, p o tru d z ił  się  d u żo  p o zn ać  
i d u ż o  zg łęb ić .

„C zem że  je s t  w  p o ró w n a n iu  z je g o  
w id n o k rę g ie m , w id n o k rą g  je g o  k o le ­
g ó w  po  p ió rze , k tó r y  często  n ie  w y k ra ­
c za  p o za  g ra n ic ę  je d n e g o  p o d w ó rk a , 
je d n e g o  śm ie tn ik a , a  c zęs to  ‘łó żk a , W 

k tó r e m  a u to r  z a m y k a  s tu d  ja  n a d  tem , 
co go  je d y n ie  in te re s u je " .

M ia rą  z a in te re s o w a n ia  k s ią ż k a m i 
m ło d eg o , a  ju ż  ta k  p o czy tn e g o , a u to r a  
są  z re s z tą  k ry ty k i. O czy w iśc ie  i n a p a ­
stliw e . N ie d a w n o  c zy ta łem  coś ta k ie g o ; 
u tw ie rd z iło  m n ie  to  w  p rz e k o n a n iu , że 
k s ią ż k i W y b ra n o w sk ie g o , są  je d n ą  z 
ty c h  d ro b n y c h , a le  m o cn y ch  ceg ie łek , z

C o z n a c z y  te n  ż y d o w sk i ty tu ł  w
„ A k a d e m ik u  P o ls k im "  i to  w  czasie , k ie ­
d y  c a ła  p o ls k a  m ło d z ież  a k a d e m ic k a  s t a ­
n ę ła  do  b ezw z g lę d n e j w a lk i z ż y d o s tw e m ?  
P ro s z ę  się  n ie  p rz e ra ż a ć  —  „ S z a ja  A jz e n -  
sz to k " , to  ty tu ł  św ie tn eg o  w ie rs z a  K a s ­
p ro w ic z a , k tó r y  te r a z  w ła śn ie  w a r to  p r z y ­
p o m n ieć , a b y  sob ie  u św ia d o m ić , ja k  d o s ­
k o n a le  w y c z u w a ł K a sp ro w ic z  k w e s tję  
ży d o w sk ą .

W ie r s z  p. t. „ S z a ja  A jz e n s z to k "  p o ­
c h o d z i z o s ta tn ie j  ep o k i tw ó rc z o śc i K a s ­
p ro w ic z a  i z a w a r ty  je s t  w  z b io rk u  z a ty ­
tu ło w a n y m  „ M ó j Ś w ia t" . W  czasie , k ie ­
d y  to m ik  te n  p o w s ta ł , K a sp ro w ic z  p rz e ­
szed łszy  sw ą  G o lg o tę  g ig a n ty c z n y c h  
z m a g a ń  w e w n ę trz n y c h  z p o p rz e d n ic h  
o k re só w  tw ó rc z o śc i, o s ią g n ą ł sp o k ó j o l­
b rz y m a , k tó r y  z p o d n ie b n y c h  w y ży n  p a ­
tr z y  n a  ś w ia t  z w y ro z u m ia ło śc ią  i p ro s to ­
tą , te n  sp o k ó j, i tę  p ro s to tę  w  u k a z y w a ­
n iu  św ia tu  rz eczy  w ie lk ich , ja k ie  ty lk o  
z  sz e ro k ic h  w id n o k rę g ó w  w y ży n y  o s ią g ­
n ą ć  m o żn a , w y ży n y , k tó r ą  o k u p ić  tr z e b a  
w ła śn ie  G o lg o tą .

W ie r s z ,  o  k tó ry m  m o w a , je s t  te ż  
n ie s ły c h a n ie  p ro s ty , a le  p o w ie d z ia n o  
w  n im  ty le , ile ty lk o  g e n ja ln y  a r ty s ta  
w  k ilk u  k ró tk ic h  z w ro tk a c h  p o w ied z ie ć  
zd o ła .

S z a ja  A jz e n s z to k  tę s k n i do  sw e j o j ­
czy zn y  -—  d o  J e ru z a le m . S z a ja  A jz e n ­
sz to k  ju ż  ta m  jed z ie , ju ż :

... w n e t w y b ie rz e  s ię  w  d ro g ę , 
ż o n a  m u  k u g li n ap iec ze , 
w eźm ie  t r z y  p aczk i ty to n iu , 
ta k ie  je s t  szczęśc ie  cz ło w iecze !

A le :

. . .w p rz ó d y , o  P a n ie  B o że ! 
w y z n a ję  C i to  o tw a rc ie , 
w y d a  z a  a d w o k a ta , 
p ię k n ą  c ó re c z k ę  K la rc ię .

A le  S z a ja  n a p e w n o  w y je d z ie  —  k u ­
p ił ju ż  k o n ia  i w ó zek , je ź d z i o d  w si do 
w si

n a b y w a  c ie lę ta , b a ra n k i , 
s k ó re c z k i k o c ie , za ję cze , 
a  c iąg le  w  sw e  J e ru z a le m ,
w y trz e sz c z a  o czy  ja k  w  tęczę.

W y b ie rz e  się  ta m  n ieb aw em , 
ju ż  o n a jb liż s z e j w io śn ie , 
lecz  w p rz ó d y  sy n  jeg o , Jo s e k , 
n ie c h  je sz c z e  tro c h ę  p o d ro śn ie .

S y n o w i k u p i S z a ja  k a rc z m ę , a  m oże  
ja tk ę  w  K ra k o w ie , a  p o te m  n a p e w n o  ju ż  
w y je d z ie , ty lk o , że  s ta ło  się n ie sz c z ę śc ie ;

H u c z y  w ia tr ,  sz u m i b ó r, 
p rz y s z e d ł n a  ś w ia t „ a  s z w a rc  ju r " ,  
c z a rn y  ro k , s t r a s z n y  ro k , 
u m a r ł  S z a ja  A jz e n s z to k !

S z a ja  b y łb y  n a p e w n o  w y je c h a ł, ty lk o  
cóż  z ro b ić  —  u m a r ł. A le  p rz e d te m  w y d a ł 
z a  a d w o k a ta  „ p ię k n ą  c ó re c z k ę  K la rc ię " , 
p rz e d te m  p o ro b ił in te re s y  n a  sk ó rk a c h  
i c ie lę ta ch  i k u p ił  J o s k o w i ja tk ę  w  s a ­
m y m  K ra k o w ie .

O to  p ro s ty , a  ja k ż e  t r a f n y  o b raz  
ż y d o w sk ieg o  S jo n iz m u , ru c h u  zg o ła  f a ł ­
szy w eg o , b o  ży d z i to  n a ró d  z g r u n tu  p a ­
so ży tn iczy , a  p rz y te m  n ie  m a ją c y  z d o l­
n o śc i tw ó rc z y c h  i n ie z d o ln y  d o  u tw o ­
rz e n ia  w ła sn e g o  p a ń s tw a . K a ż d y  S z a ja  
A jz e n s z to k  u m rz e , z a n im  w y b ie rz e  się 
d o  P a le s ty n y .

N ie  b ęd ę  tu  o m a w ia ł w ie lk ich  w a lo ­
ró w  a r ty s ty c z n y c h  te g o  św ie tn eg o  w ie r-

k tó ry c h  z a c z y n a  s ię  ju ż  b u d o w a ć  in n a  
P o ls k a , je s t  czy n em  rz u c o n y m  n a  sz a ­
lę  to c z ą c e j się  w a lk i.

N a su n ę ło  m n ie  to  p o n a d to  p ew ien  
s ą d  p o k ry w a ją c y  się  z te m  n iem a l, co  
p is a ł u lu b io n y  m ó j R o l la n d : „ K ry ty k , 
k tó r y  z aw z ięc ie  o b n iża  d o  sw ej m ia ry  
w ie lk ic h  lu d z i i w ie lk ie  m y śli, d z ie w ­
czy n a , k tó r a  d la  z a b a w y  u p a d la  sw y ch  
k o c h a n k ó w , są  szk o d liw em i z w ie rz ę ta ­
m i je d n e g o  g a tu n k u . A le  ta  o s ta tn ia  je s t 
m ils z a " .

Aleksander Sendlikow ski.

sza , ch cę  ty lk o  za z n a c z y ć  je sz c z e  jed n o .
W  ty m  k ró tk im  w ie rs z u  d a ł K a sp ro w ic z  
je sz c z e  coś w ięce j —  d a ł m ia n o w ic ie  z a ­
d z iw ia ją c o  w  sw e j p ro s to c ie  z u p e łn y
o b ra z  d u sz y  sem ick ie j. S z a ja  A jz e n s z to k  
to  k a p ita ln y  ty p  ży d a , p o s ia d a ją c y
w sz y s tk ie , w ła śc iw e  te j ra s ie  ry s y  c h a ­
ra k te ru ,  ty p  n a k re ś lo n y  k ilk o m a  lin ja m i, 
z  ro z m a c h e m  w ie lk ieg o  a r ty s ty , a le  ja k ­
że p re c y z y jn ie  i d o k ła d n  ie. D z iś  k a ż ­
d y  p o w in ie n  p rz e c z y ta ć  te g o  z n a k o ­
m ite g o  „ S z a ję  A jz e n s z to k a ” , a  d o ­
w ie  się  o  d u szy  i c h a ra k te rz e  se ­
m ic k im  d u ż o  w ię c e j, n iż  z  ca ły ch  
p sy ch o lo g iczn y ch  tr a k ta tó w . T a k a  b o ­
w iem  je s t  m oc  w ie lk ieg o  a r ty s ty , że w  
je d n e m , g e n ja ln e m  p o c iąg n ięc iu  p o t r a f i  
w ięce j, n iż  n au czy ć , bo  p o k a z a ć  n iem al, 
że  n a o c z n ie  to , n a  p o w ie d z e n iu  czego  
n a w e t w ie lk i u c z o n y  z u ż y łb y  m a sę  p a ­
p ie ru  i p ió r , a  i to  n au czy łb y , a le  n ie  
p o k aza ł.

T a  zaś  św ie tn a  z n a jo m o ść  d u sz y  se ­
m ic k ie j, j a k a  z teg o  w ie rs z a  p rz e b ija , 
k a ż e  tw ie rd z ić , że  K a sp ro w ic z  u m ia ł 
tr z e ź w o  p a trz e ć  n a  p a n o sz ą c e  się  w  P o l­
sce ży d o w stw o  i m u s ia ł m ieć  n a  k w e s tję  
ż y d o w sk ą  p o g lą d  j a sn y  i b e z k o m p ro m i­
sow y.

I to  je s t  c iek aw e , że  w ła śn ie  p o e ta , 
w p ra w d z ie  w ie lk i, a le  n a le ż ą c y  d o  teg o  
ro d z a ju  lu d z i, o  k tó ry c h  się  m ó w i, że 
po  z iem i ch o d z ić  n ie  u m ie ją , m ia ł ta k  
trz e ź w e  s p o jrz e n ie  n a  sp ra w ę  ż y d o w ­
sk ą , ja k ie g o  b r a k u je  w ie lu  d z is ie jsz y m  
„ m ę ż o m  s ta n u ” , k tó rz y , choć  ja k  n a  
„ m ę ż ó w  s ta n u ” aż  z a n a d to  są  o d  w ie l­
k o śc i K a sp ro w ic z a  d a lek o , a le  w ła śn ie  
p o  z iem i c h o d z ą  i n a d  tą  z iem ią  rz ą d y  
s p ra w u ją .

Jan Gralewski.

Odpowiedzi Redakcji.
Kol. L. M. —  W iersz  p. t. „S tan isław ow i 

W ac ław sk iem u" b a rd zo  d o b ry  co do treści, 
n ieste ty  jed n a k  ze w zględu n a  zan ied b an ą  
fo rm ę, n ie m ożem y go zam ieścić. P ro s im y  o 
p rzysłan ie  go n am  w innej, lepiej, co do 
ry tm u  i ry m u  opraco w an e j redakcji.

KOŁO LITER A C K IE  S. U. W.

Kolo L ite rack ie  S. U. W . rozpoczęło  już  
sw ą pracę. Z eb ran ia  zw yczajne Koła odb y ­
w a ją  się we w to rk i o godz. 8-ej w ieczór, w 
gabinecie p rof. J. U jejskiego —  gm ach Se­
m in a ry jn y , II p ię tro , naprzeciw  lo k a lu  K oła 
Po lon istów .

Na W alnem  Z ebraniu  członków  Koła, 
odby łem  dn. 27. X. 31 r. w y b ran o  Z arząd  
Koła. w  n astęp u jący m  sk ładzie:

p rezes —  A leksander Sendlikow ski, 
v-prezes — A ntoni P re jb isz , 
sek re ta rz  —  M arja  R osińska, 
sk a rb n ik  —  Józef B iałosiew icz, 
b ib ljo tek arz  —  E m il Z arem ba.

CZYTAJCIE I PRENUM ERUJCIE

D W U T Y G O D N IK  N A R O D O W Y

S Z C Z E R B I E C !
Z am ieszc za  a r ty k u ły  n a jw y b itn ie j ­

sz y c h  p is a rz y  z a ró w n o  s ta r s z e g o  ]ak  
i m ło d sze g o  p o k o le n ia , p is a n e  w  fo r ­
m ie  p rz y s tę p n e j.  P o d a je  in te re s u ją c y , 
z w ięz ły  p rz e g lą d  w y d a rz e ń  z k r a ju  
i ze  św ia ta . P o ru s z a  w a z y s tk ie  d z ie ­
d z in y  ż y c ia  p o lsk ieg o . O d N ow ego  
R o k u  w p ro w a d z a  n o w y  d z ia ł: z ży c ia  
o rg a n iz a c y jn e g o  M ło d y ch  0 .  W . P. 
R e p re z e n tu je  b e z k o m p ro m iso w y , z d e ­
c y d o w a n ie  n a ro d o w y  i k a to l ic k i  k ie ­
r u n e k  J e s t  p e w n y m  i n ie z a w o d n y m  
d ro g o w sk a z e m  w  d z is ie jsz y m  pow o- 
w o je n n y m  ch ao sie .

A D R ES R E D A K C JI I  A D M IN ISTR A C JI: 

-W arszaw a, L w o w sk a  15 m . 3, 
t e l .  856-71. K o n to  w  P.K .O.13975.
P r e n u m e r a ta  r o c z n a  w y n o s i  z ł .  8, p ó łr .  
z ł .  4 , k w a r t .  z ł .  2. Z e s z y t  p o je d . g r . 40.



A K A D E M I K  P O L S K I Nr .  1

NAJWIĘKSZA W POLSCE

KUCHNIA A K A D EM IC K A
T-WA BRATNIEJ POMOCY STUD. POLIT. WARSZ. 
T E L . 8 -2 9 -8 9 , 8 -4 9 - 9 3  K O S Z Y K O W A  80 .

Sale (z  m u z y k ą  l u b  b e z )  wynajm ujem y na za­
baw y dancingi, zebrania towarzyskie 

i inne imprezy
P r z y j m u j e m y  z a m ó w ie n ia  n a  p r z y j ę c i a ,  k o m e r s z e  i o b i a d y  

z b i o r o w e  i d la  w y c ie c z e k .

Urządzamy bufety na balach
D o s t a r c z a m y  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  w y r o b y  c u k i e r n i c z e

i n a p o j e  g a z o w e .

TOWARZYSTWO CUKROWNI I RAFINERII
„KLEMENSÓW 1 1

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

T e l e f o n y :

ZARZĄD w WARSZAWIE, ŻABIA 4. 
Telefon 602-87

CUKROWNIA „KLEMENSÓW* 
poczta Szczebrzeszyn, tel. 5.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

J u l j a n  A r d y n
W A R S Z A W A  

g m a c h  H o t e l u  P o l o n i a  - P a ł a c e  
u l .  A l. J e r o z o l i m s k i e  N r .  3 9  

T ele fo n  771-24 

(W ejśc ie  do  S k le p u  od  u l. P o z n a ń s k ie j)  

U w aga! D la P. P. S tu d e n tó w  ra b a t .

C Z Y T E L N I A

K U L T U R A
W ARSZAW A  

S ie n k ie w ic z a  N r. 14

C Z E K O L A D A

„BARLEY“

Domańskiego
Ż Ą D A Ć

WSZĘDZIE

N O W E  Z A P A Ł K I

D la  p a l a c z y  p o l e c a m y  

Z A P A Ł K I  I M P R E G N O W A N E

SPECJALNE PŁA SK IE  

L IL IP U T Y

C Z E R W O N E

U W A G A

Z a m ó w i e n i a  na zapałki z rekla­

mą nabywców p r z y j m u j e  S p ó ł k a  

A k c y j n a  d o  E k s p l o a t a c j i  P a ń ­

s t w o w e g o  M o n o p o lu  Z a p a ł c z a ­

n e g o  w  P o l s c e .

W arszaw a, K ró lew sk a  3 te l .  610-21 i 618-59

R E S T A U R A C J A , F I L J A  „ G A S T R O N O M J U

K A W IA R N IA R E ST A U R A C JA  —  B A R

1 B A R „NOWA-GOSPODA"
„GASTRONOMIA" W A R S Z A W A

W A R S Z A W A  

Nowy Świat 16,
(R Ó G  A L . 3 - g o  M A J A )

J a s n a  4.  
(R Ó G  B O D U E N A )

KOMFORTOWO URZĄDZONY 

LOKAL!

POPULARNY LOKAL STOLICY. R E W E L A C Y J N E  CENY!

Krawaty na rok 1932
o s t a t n i c h  n o w o ś c i  s p r z e d a j e  

n a j t a n i e j  z n a n a  p r a c o w n i a

STANISŁAWA ŁAGOWSKIEGO
M a r sz a łk o w sk a  123 m . 2.

(I p ię tr o )

ZAKLALjy w/yROBÓW METALOWyCH

KA

S K Ł A D  P A P I E R U
ST. W I N I A R S K I

W A R SZA W A , N O W Y  Ś W IA T  53

P I Ó R A  W IE C Z N E  
W  A T E R M A N N ’ A  

A R T Y K U Ł Y  B IU R O W E

R Y S U N K O W E

w y  l \U U U W  i IC. I r t L U W 7 L <n

IKONRAD JARNUSZKIEWICZ i S
SPÓtKA AKCyjNA

TELEFON Nr. 5-98 WARSZAWA GRZYBDWSKA Nr 25,
wyrabiają:

 ̂ P  1Y 7I/A  MET T A I  f i  WIT z m ateracam i s p r ę ż y n o w y m i
Ł U £ , f V A  I I C .  I  A L U f l L  HIGJENiCZNYM! różnych  sy stem ów

S Z A F K I  N O C N E ,  U M Y W A L K I  ORAZ W I E S Z A D Ł A
U R Z Ą D Z E N I A  S Z P I T A L I ,  S A L  O P E R A C Y J N Y C H

i ^ K L I N I K  i G A B IN E T Ó W ' LEKARSKICH 
FOTELE dla CHORYCH

MEBLE OGRODOWE 
DŹWIGNIKI, WÓZKI BAGAŻOWE

(TACZKI DO WORKÓW,PIASKU IT.D

S w ó ]
do

s w e g o
po

s w o j e .

C eny o g ło s z e ń :  C ała s tro n a  600 zł., Ł/2 — 330 zł., V4 — 170 zł., V8 — 90 zł., 1/ l6 — 50 zł., 1/32 — 30 zł.
R edak to r naczelny: W ojciech  W asiu tyńsk i. W ydaw ca: W łodzim ierz S y lw estrow icz . R ed ak to r odpow.: A ndrzej W ronow ski.

D ru k arn ia  Społeczna. W arszaw a. P lac  G rzybow ski 3/5 T elefon 205-Su.


